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Obecne położenie. 


Myliłby się moeno ktoby myślał, iż 
gdy cisza jest obecnie w Enropie powsze- 
chna, więc odpoczywają i wszystkie spra- 
wy europejskie. Sród obecnej ciszy na 
wszystkich punktach dyplomacja rozwija 
skrzętność nadzwy zajuą. Gdy zasłona się 
podniesie, dopiero wtedy ujrzymy rezul- 
tat tej skrzętności. 

Z dotychczasowych objawów uderza 
przedewszystkiem fakt zgodnego porozu- 
mienia w ważniejszych kwestjach między 
Francją i Anglią z jednej, a między Mo- 
skwą i Prusami z drugiej strony. Do za- 
patrywań angielsko franeuskich przyłącza 
się wszędzie Austrja, albo wprost, alho 
wobec nich zajmuje przychylne, chociaż 
bierne stanowisko. 

Najważniejsze obecnie są sprawa 
rzymska, wschodnia i meksykańska. 

W sprawie rzymskiej Prusy i Moskwa 
zajęły były wyczekujące stanowisko. De- 
piero gdy Francja, Anglia i Austrja 0- 
świadczyły się za kompromisem między 
papieżem a królem włoskim, Prusy wysu- 
nęły się w obronie świeckiej władzy pa- 
piezkiej i z sprawy, która według konwen- 
cji franeusko-włoskiej z dnia 15. września, 
ma być załatwioną bez udziału innych mo- 
carstw, między samemi Włochami i papie- 
żem, a za pośrednictwem jedynie Fraucji, 
radeby Prusy zrobić kwestję ogólnoeuropej- 
ską, tak, aby tak one jak i Moskwa w jej 
rozwiązauiu udział wziąć i Francję i Au 
strję szachować mogły. Tak gdy obecnie 
Anglia i Austrja cofają się w sprawie rzym- 
skiej od bezpośreduiego mięszania się, 
a uznając konwencję wrześniową, zdają po 
średnictwo między Włochami a papieżem 
na Francję: to protestwnckie Prusy i szy- 
zmatycka Moskwa wciskają się gwałtem 
w spór ten, a w Rzymie samym pewna 
partja liczy nawet wyłącznie na ich po- 
moc w utrzymanii świeckiej władzy pa- 
pieża. 

W sprawie wschodniej podobna roz- 
wija się sytuacja. Francja i Anglia idą 
zgodnie tak w kwestji rumuńskiej, jak w 
kwestji powstania Kandjotów, a nawet te- 
raz i w kwestii serbskiej. Austrja albo 
popiera pol tykę francuzko - angielską na 
Wschodzie, albo jej się nie sprzeciwia. Tym 
sposobem załatwiono spór rumuński, a 
wstrzymano Grecję i Turcję od zerwania 
pokoju między sobą, odosobniono powstań- 
ców kandjockich, a przygotowano i zała- 
twienie sprawy serbskiej przez cofnięcie 
załog tureckich z serbskich fortec. 

Tymczasem Prusy w żadnej z tych 
kwestyj nie wystąpiły po stronie mocarstw 
zachodnich. Prusy zajęły wyczekujące, lecz 
przychyłne Moskwie stanowisko. Półurzę- 
dowe dziennikarstwo pruskie we wszyst- 
kich kwestjach sprawy wschodniej, do któ- 
rych i tak zwaną galicyjską policzyć na- 
leży, wyraża i popiera moskiewskie za- 
patrywania, moskiewski interes, przygo- 
towuje opinię publiczną w Prusiech do 
przymierza prusko- moskiewskiego w tych 
sprawach. 

Lecz żeby zawarcie prusko- moskiew- 
skiego przymierza było już tak pewne, 
jak niektóre pisma sądzą, trudno uwie- 
rzyć, Prusy i Moskwa liczyły na przy- 
mierze z amerykańskiemi Stanami Zjedno- 
czonemi, i przeliczyły się fatalnie. Zdawa- 
ło się im, że cesarzowi Napoleonowi nie- 
podobna wycofać wojsk francuskich z Me 
ksyku tak prędko, jak to obecnie czyni; 
zdawało się im, że cesarz francuski nie 
może poświęcić tych mnogich „milionów, 
które zaangażował w Meksyku, i musi tam 
bronić swego stanowiska, a z tego powo 
du między Francją a Stanamt Zjednoczone- 
mi przyjdzie do zatargów i wojny. Tym- 
czasem cesarz Napoleon spostrzegłszy 
niebezpieczeństwo, nagłem postanowieniem 
zmienił całą sytuację rzeczy. Miliony, za- 
angażowane w Meksyku, bierze na barki 
Francji, porozumiewa się z rządem Sta- 
nów Zjednoczonych, wojska francuskie 
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cofa, cesarza Maksymiliana skłania do u- 
stąpienia i rozbija przymierze, zamierzone 
między Moskwą, Prusami i Ameryką. 

I to jest główna przyczyna, dla któ- 
rej wątpić należy, aby Prusy pomimo wiel- 
kich sympatyj dla Moskwy, w razie da- 
nym zawarły z nią przymierze zaczepno- 
odporne, narażając się w chwili, gdy do 
wewnętrznego ukonstytuowania potrzebują 
pokoju, na koalicję europejską. Jeżeli 
piszą obecnie © ruchach wojsk moskiew- 
skich od Sybiru i Kazania, jeżeli Moskwa 
powiększa obecnie swą armię, to zapewne 
nie czyni tego Moskwa w celu zacze- 
pnym, lecz raczej z obawy osamotnienia 
zupełnego w Europie, z obawy o własne 
bezpieczeństwo, z obawy przed zawiązu: 
jącą się koalicją anti- moskiewską. 


Głosy z kraju. 


Od Kłodna. 

(XX) Gdy na ósmem posiedzeniu sejmowem 
1861 roku przedstawił hr. Wodzicki opłakany 
stan  materjalny duchowieństwa ruskiego i po- 
dał Izbie projekt polepszenia jego bytu mate- 
rjalaego, powstało dwóch z naszych posłów 
księży, a przemawiając przeciw wnioskowi prze- 
parli, że nad tą kwestją społeczną i że tak 
powiemy narodową, przeszła [zba do porządku 
dziennego. Jakkolwiek niektórzy z duchownych 
słabego umyslu, popadłszy w matnię nastawioną 
przez faryzeuszów, upatrywali w tej anicjatywie, 
wyszłej od posła narodowości polskiej, niby ja- 
kiś nowy projekt na zniszczenie Rusi, i zaciera- 
jąc ręce potakiwali wspomnianym dwom posłom: 
wielka część duchowieństwa, nie podzielając ich 
zapatrywania się, nie mogła jednak od razu od- 
gadnąć, co za prawdziwa przyczyna mogła po- 
wodować naszych posłów, że przybrawszy ton 
uparty, przemawiali, jakby szydząc z prośby 
duchowieństwa: Date Belisario obolum! za złożeniem 
tej kwestji naglącej ad acta. Powstały tedy dwa 
obozy, sprzeczające się o przyczynę. Krótko je- 
duak trwała walka. Nierozwiązaua zagadka E 
dypów, kiedy ks. Szwedzicki od Bw. Piatnic po- 
dał był po za sejmem prośbę do lwowskiej Ra- 
dy miejskiej o podwyższenie dla siebie dotacji, 
nie zważając na „zgubny projekt, niszczący Ruś!“ 
Jeźli lwowska Rada miejska przeszła nad pro- 
śbą ks. S. słusznie do porządku dzienuego, nie 
chcąc go narażać na wyrzut duchownych kole- 
gów, iż jest odstępcą od zasady, którą w sejmie 
wobec grona posłów i licznej galerji słowami 
ogłosił: to trzeba i to przyznać, że 4 wyposaże- 
niem Kw. Piatcie nie mugą iść w zawody pro- 
bostwa, pułożone pośród górzystych Karpat, ani 
na bagnach w Żółkiewskiem. A gdy św. Pie- 
tnicee przy półtora tysiąea ludności zapo- 
trzebowały polepszenia dotacji, to cóż mówić o 
tych miejscach, w których duszpasterstwo roz: 
ciąga się na trzydzieści chatek wiejskich? Z 
tego widać, że mowy naszych posłów były tyl- 
ko czczą deklamacją, aby zawsze i wszędzie 0- 
ponować. Oto kamień filozoficzny, o który sprze- 
ozali się alchemiści I 

W najnowszym czasie poruszyła Gazeta Na- 
rodowa znowu kwestję dotacji klern; do odzy- 
wających się głosów w tej sprawie, posniesza- 
my dorzucić i nasze pobieżue uwagi. Polepsae- 
nie bytu materjalnego wiejskiego kleru, dałoby 
się według naszego zdania bez naruszeria krą- 
jowych funduszów w podwójny sposób uskute- 
cznić, a to: przez skoncentrowanie erekejonal- 
nych gruntów, jako i przez organizację bene- 
ficjów. Komu znana ekonomia, ten przyzna, że 
mniejszą ilość lecz skoncentrowauego gruntu, mo- 
że przynieść większy pożytek, niż podwójna 
rozrzuconego i odległego pola. Prohostwą wiej- 
akie mają po większej części dostateczne wypo- 
sażenia gruntowe dla ntrzymania dachownych, 
lecz gdy te grunta są na kilkadziesiąt lub kil- 
kanaście parcel rozdrobione, a przytem świata- 
mi rozrzucone , przynoszą albo bardzo mały, al- 
bo nie przynoszą żadnego pożytku. 

W ilnż to miejscach z 70 rozatrzelonych 
morgów bywa ledwie 40 przy wielkich mozo- 
łach uprawianych, 30 zaś morgów dla 1%/ąmilo- 
wej odległości leży odłogiem, porasta z cza- 
sami cierniem, i jako kapitał bezprocentowy 
przechodzą i z księdza na księdza! Przez kom- 
masącję erekcjonalnych gruntów pomnożyłyby 
się znacznie dochody duchownych, atem samem 
byłby i byt klern bez nakładania ciężarów na 
kraj w jednej części polepszony. Sposób zała- 
twienia tej kwestji należy do ludzi fachowych, 
i do nich należy obmyślenie środków. Pewni- 
kiem jest niezbitym, że przez organizację bene 
ficjów polepszyłby się daleko jeszcze więcej byt 
materjalny kleru. Wedłag źródeł autentycznych 
mają gr. kat. dyecezje lwowska z przemyską 
stałych posad duchownych 2.002 
na tę liczbę przypada parochij 1.421 

kapelanij 438 
kooperatur exponowanych 143 
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Liczba duchowieństwa, będącego w czynnej 
służbie (wyjąwszy hierarchię, klasztory, zakłady, 
emarytów, wszelkich profesorów i kapelanów 
wojskowych) wynosi 2.069. Wziąwszy ludność 
na uwagę, znachodzimy probostwa od 320 do 
4.000 dusz, kapelanie i kooperatury exponowane 
z liczbami 189, 209 parafian i wyżej. (Probostwa 
różnią się tem od kapelanij i kooperatur expo- 
nowanych, że gdy pierwsze, wrachowawszy po- 
Żytek gruntowy, wyposażone są 300 złr., drugie 
zaś 150 a najwięcej 200 złr. kontentować się 
muszą). Potrzebnyż tu bliższy komentarz dla 
rozpoznania, jak wiele namnożono proletarjata 
duchownego od roku 1814 przez zaprowadzenie 
powyż liczbami oznaczonych kapelanij i koope- 
ratur exponowanych ! Czy podobnem jest ducho- 
wnemu z rodziną utrzymać się za 150 złr, przy 189 
ludności? A ten proletarjat pomnaża się tem bar- 
dziej, że ordynarjaty przyjmują do seminarjów ta- 
Rą liczbę młodzieży, której potem jako duchownych 
nie są w stanie pomieścić. Dzisiaj mamy kar- 
dydatów sposobnych do wyświęcenia 83, kleryków 
nad 181, nie dziw więc, że w ostatnich czasach 
przyszło nawet do tego, iż młody duchowny o- 
żeniwszy się, nie był tak długo wyświęcony, aż 
przedłożył od swego teścia pisemne zaręczenie, 
T zięcia u siebie przez pewny czas trzymać bę- 

zie! 

Polepszenie bytu materjalnego wiejskiego 
kleru, i załatwienie tej istotnie naglącej kwestji, u- 
skutecznionoby przez organizację beneficjów w ten 
sposób: gdyby przy odpowiedniej dotacji grun- 
towej, pewna liczba ludności stanowiła normę, 
która liczba o wiele przenosić powinna liczbę 
ludności dzisiejszych  kapelanij  kooperatur. 
Jak takowa orgauizacja położyłaby tamę prole- 
tarjatowi duchownemu i połepszyła nawet lich- 
sze probostwa, tak nie byłaby ona niekorzystną 
idla znacznych probostw, eo udowodnimy przy- 
kładem. W Żółtańcach było przed laty dwie 
cerkwie i dwom proboszczom powodziło się do- 
brze, gdyż każdy dła siebie miał dostateczne 
wyposażenia gruntowe przy znacznej ludności. 
Później zuiesiono jedną cerkiew, zrobiono 
zdnóch jedno probostwo, a smutne następstwa 
uczuł dzisiejszy proboszcz miejscowy, ks. Br., 
albowiem prócz kłopotu mozolnego gospodarstwa, 
zmuszony wsiadać z wózka na wózek i jezdzić 
to po komaszniach, to dla innych funkeyj po 
licznej parafii, stracił zdrowie, słabuje na nogi, 
a poddając się częstej kuracji, wydał to na leki, 
co mógł zarobić. Nie wiemy dla czego nie po- 
stara się o wikarego, by miał w pracach ulgę: 
zawsze jednak podział tej wielkiej wioski na 
dwa probostwa, jak to dawniej bywało, przy- 
niósłby podwójne korzyści: dla księdza i gro- 
mady. 


Przegląd polityczny. 

Wiedeńska Presse stara otrzymała debit po 
cztowy w całem carstwie moskiewskiem, dla te- 
go też od niejakiego czasu plecie niestworzone 
duby, na wzór pism moskiewskich. o Rusinach 
galicyjskich, których nagle szczególną stała sie 
protektorką, W najnowszym artykule wstępnym, 
zwracając uwagę rządu na grożące od strony 
Moskwy niebezpieczeńgtwo wykazuje Presse, jakoby 
zamianowanie hr. Gołuchowskiego namiestnikiem 
popierało agitacje moskiewską w Galicji, bo 
zwraca Rusinów galicyjskich ku Moskwie; zda- 
niem  Pressy reprezentuje br. Gołuchowski 
„lwowskie stronnictwo szlacheckie“ — zdaniem 
Pressy nie jest hr. Gołuchowski „lubiomy ani od 
polskich ani od ruskich chłopów“, zdaniem Pres sy 
istnieją w Galicji Rasini unici i Rusini starowier- 
ey. Powiedziawszy te i podobne inne mądre rze- 
02y dowodzi Presse, o co jej głównie chodzi, że 
agitacji moskiewskiej w Galicji jedynie tylko 
zwołanie centralnego parlamentu  zapobiedz 
może. 

Trudno nam, i nie mamy zresztą obowiązku 
najmniejszego przekonywać Presse, w jak gru- 
bym jest błędzie; byłaby to zresztą praca bezo- 
wocna, bo gdzie ignorancja ze złą wiarą iprze- 
wrotnością idzie w parze, tam prawda ani zro- 
zumianą ani nawet słuchaną nie będzie. Aby 
jeduak zdanie wyrzeczone przez Presse o niechę- 
ci ludu wiejskiego w Galicji do hr. Gołuchow- 
skiego, przecież gdzieś wiary nie znalazło, może- 
my upewnić, że nietylko niechęci takiej niema, 
lecz przeciwnie wszyscy włościanie, tak zacho- 
dniej jak wschodniej Galieji, największe nadzie- 
je do osoby dzisiejszego namiestnika przywiązu- 
Jæ Otaczają go największą czcią, i jak do ojca 
z wszystkiem do niego się udają. Jak wiadomo 
przybywały z wszystkich miast galicyjskich de 
putacje do br. Gołuchowskiego z adresami; 
teraz przybywają takie depulacje i adresy zau- 
fania od gmin wiejskich wszelkich obrządków. 
Właśnie temi dniśmi otrzymał namiestnik adres 
zaufania, jakich już wielka l:ezba z Galicji wseho- 
dniej nadeszła. od kilkudziesięciu gmin powiatu 
bobreekiego. Wszelka agitacja wrażego krajowi 
stronnictwa, pozostała pod tym względem bez 
skutku, i hr. namiestnik cieszy się najzupełniej- 
szem zaufaniem wszystkich warstw społeczeń- 
stwa, a mianowicie włościan naszych. | 

Od dni kilku donoszą nietyłko dzienniki za- 
graniezne ale i wiedeńskie i pruskie, iż do Ga- 
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LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
czętowane nie ulegają frankowaniu. 


lieji wysyła teraz rząd znaczne bardzo siły zbroj- 
ne,a to niby z powodu grożącego ze strony Mo- 
skwy niebezpieczeństwa. Doniesieniom tym za- 
przeczyła trzykrotnie półurzędowa Wien. Abend 
Post i dodała nawet w końcu, iż między rząda- 
mi wiedeńskim a petersburgskim najlepsze obec- 
nie pannią stosuuki dyplomatyczne i sąsiedzkie. 
Mimo tych zaprzeczeń urzędowych i półurzędo- 
wych, powtarzają się ciągle pogłoski o koncen- 
trowaniu wojsk anstrjackich w Galicji. Otóż 
pragnąc dowiedzieć się, czy na tych pogłoskach 
przecież choć cokolwiek prawdy niema, stara- 
liśmy się dokładnych zasiągnąć wiadomości i 
na ich podstawie możemy stanowczo wszelkim 
pogłoskom o gromadzen u wojsk w Galicji za- 
przeczyć. Dotąd żadnych w tym względzie nie 
poczyniono kroków. Między innemi powstały 
pogłoski o rozsyłkach wojsk do Galicji ztąd, 
że na kolei lwowsko-krakowakiej nie przyjmują 
przesyłek ciężarowych aż do d. 25. grudnia, Wuo- 
azouo ztąd, że kolej potrzebuje mieć wagony 
dla transportowania wojsk wolne, i że z tego po- 
wodu nie przyjmuje przesełek. Otóż i pod tym 
względem wniosek był mylny. Powstrzymano przyj- 
mowalie ciężarów do przesyłki kolejowej z tego 
powodu jedynie, że zarząd kolei chce wyprawić 
jak najprędzej nagromadzone od dłuższego cza- 
su i po magazynach zalegające masy towarów, 
których dotąd wytransportować nie było można. 
Zastanowienie więc przyjmowania ciężarów na 
kolei nie zostaje w żadnym związku z domniemane- 
mi transportami wojska, których dotąd ani nie 
przedsiębrano ani nie zapowiedziano. 


Z dnia 1. bież. mies. mamy o posiedzeniach 
sejmów krajowych wiadomości następujące : 


Praga Przedłożony posłom niemieckim sej- 
mu czeskiego projekt adresu, wypracowany przez 
Herbsta, został przez całe stronnictwo przyjęty. 
Między innemi żąda ten projekt zamianowania 
nowego odpowiedzialnego ministerstwa. Inter- 
pelacje czeskie znane z wczorajszego dodatku. 


Peszt. Lewica sejmowa postanowiła, w ra- 
zie, jeżeli projekt adresu, który komisja adre- 
sowa przedłoży, nie będzie zgadzać się z zapa- 
trywaniem lewicy, przedłożyć ze swej strony 
osobny projekt adresu. Na posiedzeniu dnia 1. 
b. m. rozpoczęły się rozprawy nad adresem. 
Eótvós popierał wniosek Deaka względem adre- 
su i zaleca w obszeruej mowie kontynowanie 
prac komiayjnycb. Izba, zdaniem mowcy, nie 
jest wprawdzie kompetentuą do tworzenia no- 
wych ustaw, ma jednak prawo kończyć prace 
porozpoczynane, Mała nadzieja, aby prace te do- 
prowadziły do pożądanego celu, nie powiuna 
Izby zniechęcać. Historja uczy, że Izba magna- 
tów często po dwadzieścia razy wypracowa- 
ne przez Izbę niższą ustawy odrzucała, a 
mfmo to nie przerywała Izba prac swoich. Loi- 
ka pozwala jeszcze na trzecie wyprawienie a- 
dresu do tronu i na dalsze prowadzenie prac 
rozpoczętych. Hr. Bela Keglewicz popierał wnio- 
sek Tiszy i dowodził, że postępowanie lewicy, 
w której imieniu ou przemawia, jest jak naj- 
bardziej konserwatywnem, gdyż zmierza do za- 
chowania nstaw krajowych. Baltazar Horwat 
miał dłuższą, oklaskami przyjętą mowę, za po- 
jednaniem się z koroną w interesie narodu wę- 
gierskiego. Sejm powinien iść, jak najdalej mu 
honor iść pozwala. Dotąd honor narodu nie jest 
narażony, może więc sejm prace swe dalej pro- 
wadzić, Mowca wierzy w możliwość pojednania, 
i że dynastja w przychylnych sobie Węgrzech 
najsilniejsze znajdzie oparcie. Mowey, gdy skoń- 
czył, gratulowali najznakomitsi członkowie stron- 
nictwą deakowego. Następnie mówił baron Lu- 
dwik Simonyi za wnioskiem Tiszy, za którym 
przemawiali jeszcze Orossy i Vadnay, Ludwik 
Tisza i Ghiczy. Za wnioskiem Deaka mówił 
Szentkiralyi. 

Pewnemu dziennikowi wiedeńskiemu donoszą 
z Galicji zachodniej, że podlug listów kupiec- 
kich, z Moskwy nadeszłych, w głębi Moskwy pa- 
nuje niezwykły ruch wojsk. Gościniec od Oren- 
burga do Symbirska od trzech tygodni pokryty 
jest wojskami ciągnącemi, działami , powózkami, 
itd., które się kierują ku wschodowi. 

Vaterland powiada na to: „Wojska, które 
między Orenburgiem a Symbirakiem, a więc z 
tamtej strony Wołgi o 4 —300 mil w prostej od- 
ległości od Brodów się poruszają, nie wzniecają 
w nas żadnej obawy, choćby nawet bezimienni 
korespondenci moskiewscy bezimiennych domów 
handlowych w Galicji wschodniej podali byli 
liczbę batalionów i dział ciągnących z za Woł- 
gi. Jeżeli Moskwa zechce demonstrować ku Za- 
chodowi, A nasamprzód ku Austeji, to z jej 
14 ogręgów wojskowych przynajmniej 10 0 
kręgów leży bliżej niż Orenburg. Ruchy wojskowe 
z tamtej okolicy usprawiedłiwiają się dostatecznie 
operacjami wojennemi w Bucharji.* Ta sama ko- 
respondencja donosi także, że załoga m. Moskwy 
otrzymała rozkaz do marszu, na Białą Ruś przy- 
azio około 40.000 wojska. Vaterland i do tej oko- 
liczucści, niestwierdzonej niczem, nie przykłada 
żadnej wagi. 

Wobec uchwalonego przez sejm niższo-au- 
strjaeki adresu do tronu, w którym sejm ten nie 
tylko w imieniu Niemców austrjackich, ale w 
imieniu wszystkich ludów berłu austrjackiemu 
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podległych domaga się powrotu do systemu con- | kluczające asesorów Polaków od miejse etato 
tralistycznego, przywrócenia Rady państwa i t. | wych w sądach w. ks. Poznańskiego i Prus Za 


p. zasługują na uwagę głosy Niemców innych 
prowincyj auatrjackich, które stanowczo tak 
przeciw systemowi ceutralistycznemu jak i prze- 
ciw dualizmowi protestują. Tak op. Ziroler Stim- 
men, dziennik niewątpliwie niemiecki, oświadcza 
się bezwarunkowo za federalistycznym ustrojem 
monarchii. Przytoczymy tu główne astępy wspo- 
mniauego artykułu dziennika tyrolskiego. Pod 
napisem „myśli o naszej kwestji konstytucyjnej“ 
powiadają Ziroler Stimmen : 

„O bezwzględnym centralizmie Schmerlin- 
gowskim i mówić nie chcemy, bo od lat sześciu 
wależył Tyrol przeciw temu centralizmowi. Upa- 
dła eentralizacja, a jej najnniżeńsze sługi opu- 
ścili już tłamoje jej rulay, a nawet najwierniej- 
si centraliści, którzy się gromadzili w salonach 
p. Skenego, nie mają juź odwagi odbudowywać 
centralizacji w dawnej jej formie. Centralizacja 
nie ziściła pokładanych w niej nadziei, Centrali- 
kei ei muszą być w rozpaczliwem usposobiegiu. 
Odwracamy się od tych panów, wołając do nich 
„pochowajcie umarłych“ a cieszymy się w du 
szy, że my Tyrolczycy bystrzejszy polityczny 
zmysł mieliśmy od wielu naszych oszezerców, 
którzy już razem z nami dziś poznali, że cautra- 
lizacja w Tyrolu jest niemożliwą. Istnieje jednak 
drugie w Austrji, stronnictwo, przemawiające te- 
raz za dualizmem. Naszem zdaniem, powinna 
konstytucja, która ma się przyjąć, być woluą 
od zarodku śmierci politycznej, Dwa równie 
silne ciała mogą być potężnemi w połączeniu, je- 
żeli do jednego i tego samego zmierzają celu. 
Cóż jednak stanie się, jeżeli w odmiennych są 
czynna kierunkach? Albo nastąpi stagnacja, tj. 
śmierć polityczna, albo przyjdzie do rozpadnię- 
cia się. Jest to faktem, opartym na dawnych i 
nowoczesnych dziejacb, że dualizm najsilpiejsze 
rozbija państwa. Związane Systemem federacyj- 
nym Stany Zjednoczone amerykańskie polęgo- 
waly swoją siłę z roku na rok, kwestja niewol- 
nictwa wprowadziła w Ameryce dualizm między 
Stany północne i południowe, a następstwem je- 
go było osłabienie i częściowa ruina całości. 
W fed+racyjnej Szwajcarji nie jest kwestja na- 
rodowości bynajmniej groźną, choć istnieją tam 
trzy narodowości: frąacuska, włoska i nie- 
miecką. Tylko w rzasie „Sonderbundn* 
była Szwajcarja zagrożon?, gdyż ta religijno po- 
lityczna kwestja utworzyła była dualizm. Niech 
mówią c» chcą, pewnem jest, że wszystkie kan- 
tony szwajcarskie powstałyby jak jeden mąż, 
gdyby byt polityczny Szwajearji zagrożony zo: 
stał My Tyrolczycy widzimy zbawienie Austrji 
jedynis w takiej konstytucji, która opartą bę- 
dzie na systemie federacyjaym. My kochamy 
naszą ojczyznę, ale że ją kochamy, chcemy wol- 
nej ojezyzny, bo tylko taką kochać warto, W 
przekonaniu, że ojczyzna nasza wolność mieć 
będzie tylko wtedy, gdy opiera się 0 inne kraje, 
broniące równie swojej wolności, więc kochamy 
państwo całe i dynastję, która jest od Boga da- 
nym obrońcą każdego pojedyńczego i całości. 
W całości szuka i znajduje każdy pojedyńczy 
obronę. Pojedyńczy nie szukałby jednak tej o- 
brony w całości, tj. nie dbałby o całość, gdyby 
nie miał n siebie we własnej ojczyźnie czego 
bronić, tj. gdyby wolność we własnej jeg» 0|- 
czyźnie była zniszezoną, lub do najmniejszych 
sprowadzoną rozmiarów. 

„Obawa przed separatyzmem nie jest niczem 
uzasadnioną. Jeżeli federacja w rzeczachpospo- 
lityeb, jak w Szwajcarji i Ameryce jest możli- 
wą, o ileż więcej jest możliwą w monarchii! 
Mąż stanu powinien z istniejącemi rozliczać się 
stosunkami. Ignorować ich nie wolno mu, on po- 
winien roztropnie z nich korzystać. Jak dotąd 
tak i nadal będzie Niemiee austrjacki myśleć 
zawsze o Niemczech, Polak o Polsce, a Slo- 
wianin (!) o Moskwie (?), czyli innemi słowy: 
Separatyzm, istniejący w Anstrji usunąć się nie 
da; ignorować go jak to czynią centraliści, zna- 
czyłoby niszezyć Austrję. Chodzić więc będzia 
tylko o to, aby w Austrji umożliwić tak stan, w 
skutek którego plemienne sympatje działałyby nie 
na zewnątrz, lecz na wewnątrz. Dajcie poje- 
dyńczym szezepom taką wolność , któraby miała 
coś pociągającego w sobie dla ich współyle- 
mienników poza granicami Austrji! Czyż zresztą 
jest to rzeczą tak trudną współabiegać się z 
Bismarkiem, carem, sułtanem lub Wiktoram Ema- 
nuelem? Mamy przeto silne przekonanie, że ani 
nuitaryzm centralistów, który niszczy wolność, 
ani dualizm autonomistów, nierozwiązujący tru- 
dności, lecz jedynie pluralizm, jeżeli już tak się 
boją wyrazn: federacja, może utrzymać siłę i po- 
tęgę państwe, bo on jede? szanuje wolność kra 
Ju rodzinnego, a im ta siluicj wstępuje w ży- 
cie, im silniej miłość ojczyzny pojedyńczych 
krajów objawia się, tam silniej będą dbać naro- 
dy o całcść państwa.* 


Prusy. Na posiedzeniu sejmu berlińskie- 
go, odbytem d. 30. listopada, toczyły się obrady 
nad etatem ministerstwa sprawiedliwości na rok 
1867. W przebiegu rozpraw wspomniał poseł 
Bassenge o znanym reskrypcia ministerstwa 
sprawiedliwości, podług którego sędziowie na- 
rodowości polskiej w Poznańskiem i Prusach 
Zachodnich nie mają być umieszczaui i zapy- 
tuje, czy ten niezwykły surowy, i niesprawiedli 
wy środek jeszeze bywa wykonywany? Minister 
sprawiedliwości oświadcza, że to jest Środek 
tymczasowy, który jeszcze obecnie istnicje, lecz 
że zastrzega svbia zniesienie gr, skoro uważać 
to będzie za zgodue z interesem państwa. Po- 
seł Kantak wywodzi, że odnośne to rozporzą- 
dzenie ministerjalne niezgodne jest z artykułem 
4. konstytucji pruskiej. Wywody jednakże po- 
sla Kantaka przerywa bałas panujący w izbie, 
mianowicie po prawej S'ronie izby. Mowca wy- 
raża w końcu nadzieję, że Z amnestją zaprowa- 
dzone zostaną nareszcie stosunki trwałe i nor- 
malne w księztwie Poznańskiem a zniesione bę- 
dą stósunki tymczasowe. Poseł Kantak przema- 
wia nostępnie przeciwko dodatkowi do pensji 
dla tłómaczów języka polskiego, litewskiego i 
wendyjskiego. Tłómacze będą niepotrzebni, sko- 
ro minister zniesie znowu rozporządzenie, wy- 
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chodnich. Rozporządzenie to miało być tylko 
ezasowem; jakaż jest przyczyna, ża dotąd istnie- 
je? Obietnice królów Wilhelma III. i Wilhelma 
IV. sprzeciwiają się duchowi tego ograniczenia. 
Przez co asesorowie polscy zasłużyli na to nie- 
dowierzanie ? W owym wielkim polskim proce- 
sie o zbrodnię stanu nie figuruje żaden z zseso- 
rów, żadnego asesora Polaka nie poeiągnięto 
wtedy do odpowiedzialności. Asesorowie polscy 
odbyli ostatnią kampanię, a jednego z nich, któ- 
ry jako oficer walczył pod Narhodem i Skali- 
cami, przeniesiono w najnowszym czasie po za 
obręb jego ojczyzny, do Ścinawy (Steinau). Je- 
żeli był godzien walezyć jako oficer w wojsku 
praskiem, to i pan minister sprawiedliwości nie 
powinien zaufania mu swego odmawiać. Poseł 
Michaelis wypowiedział, że zażalenia reowcy po- 
przedniego tak są weżne, iż życzyłby sobie, że- 
by były zasłażyłv na większą uwagę izby, niż 
ną tę, jakiej doznały mianowicie odl pewnej 
części posłów. Mowca zauważa, że byloby w 
interesie Prus, gdyby zażsleniom tym jak naj- 
rychlej zaradzono skutecznie, 


Włochy. La Presse dozos jako 0 rzeczy 
całkiem pewnej. że układy między Francją a 
Włochami wzgiędem regulacji długu papiezsie- 
go już ukończone zostały. Obydwa rządy poro- 
zumiały się już co do wszystkich punktów, Zda- 
je się, że tymezasowo Francia da papieżowi za- 
liczkę na opłacenie kuponów zapadłych, i że 
odpłaca jej w bonach skarbowych włoskieb, U- 
kłady między Francją a Włochami względem 
porozumienia się co do środków utrzymania spo- 
koju w państw e Kościelnem po wycefauiu wujsk 
francuzkieh, są w toku. Ten sam dziennik atrzy- 
muje, że projekt cesarzowej Eugenii udania się 
do Rzymu, został zupełnie zaniechany. Słychać, 
że dwóch członków ministerstwa  franeuzkiezo 
oświadczyło, iż w razie podróży cesarzowej 
Eugenii do Rzymu, wystąpią z gabinetu. 


Korespondencja Gazety Narodowej. 


Londyn d. 28. listopada. 


(B) Przed dwoma tygodniami bracia moi w Lon- 
dynie wezwali muie co pracy poważoej , która 
ma być wyrazem ich uczać i przekonania Mu- 
siałem się jej oddać zupełnie, dla tego nie zna- 
lazłem ani chwili wolnej do przesłania wam zwy- 
kłej korespondencji. Bliższe wam da'a w tej 
mierze szezegóły w następnym liście. Ważna 
przecież manifestacja robotników londyńskich, 
która mieć bedzie miejsce trzeciego grudnia, 
wkłada na mnie obowiązek przesłania wam tych 
kilku słów, skreślonych ng prędce. 

Dwa imiona zwróciły powszechną uwagę w 
usiłowaniach zaprowadzenia reformy. Panowie 
Bright i Beales. Za pięć dni obiawi się trzecie 
imię, pana Pottera. 

Bliższe poznanie tych trzech osób pozwoli 
czytelnikom gazety zrozumieć objawy, dotyczące 
przeprowadzenia reformy. 

P. Bright, znacznego majątku człowiek, był- 
by we Francji, w Paryżu uważany za episjera 
wzbogaconego. Nigdy by mu tam niepozwo lono, 
za ladem, w imienin ludu przemówić. W gran- 
cie p. Bright widzi niesprawiedliwość w dzisiej- 
szym stanie rzeczy, chciałby, aby prawo głoso- 
wania i prawo wyborów cokolwiek polepszone- 
mi zostały. Ale bynajmniej o radykaloych zmia- 
nach nie myśli, Skutek przewyższył jego ocze- 
kiwanis. Trzeba mn wierzyć, kiedy mówi: 
„Ja nie chciałem być trybanem ludu.“ Nieraz 
widzac, jakim pożarem grozi iskrą reformy, 
żałuje dawnego spokoju.  Chętnieby innemu 
kierunku odstąpił, Pisma humorystyczne wysta- 
wiają go w Dublinie z wielkim brzuchem, wi- 
szącą gardzielą na wozie szarlatana sprzedającego 
powszechne lekarsiwo z napisem „reforma.“ Mier- 
nej nauki, tak jak wszystkie nizkie umysły, za- 
zdrośnem spogląda okiem na mężów, eo życie 
strawili w poszukiwaniach ekonomicznych i spo- 
łecznych. P. Bright nie umie cenić pang Millsa. 
Blask jego nauki, zaslepia jego oczy. 

P.Beales gotów zezwolić na reforme rozle- 
glejszą; adwokat zdolny, może, i lubi porozumie- 
wać się z panem Mills. Kto tulxo z pism pu- 
blieznvch sądzi o naczelniku ligi reformy, kto 
zgłębił historję rewolucji francuzkiej, kto widział 
i słyszał mowców ludu w Paryżu, może sobie 
wyobraża, że p. Beales o szerokich barkach, 
mąż silnej dłoni, gotów słowa swoje poprzeć si- 
łą. Ktoby tak sądził, bardzo by się pomylił. 
Wyobraźmy sobie staruszkę, zacną babunie, w 
męzkiej sukni, a ta nam da obraz pana Beales. 
W tych dniach miałem przyjemność x nim roz- 
mawiać i zawiązać z nim piśmienną korespen 
dencję; bynajmniej on niepodobny do francuz- 
kiego trybuna ludu. Już siwy jak gołąbek. 
Głos jego powelny i łag.dny, twarz i czoło 
okazują pracownika umysłowego. Ale nie 
w nim ani energii, ani człowieka Czynu uie od- 
znacza. Kto jest trzeci, kto jest p. Potter. 

Przypomnijcie sobie com wam mówił o 
arystokracji robotników, któranie lubi adwokatów, 
przyjaciół ludu w rękawiczkach. O'óż p. Pitter, 
jest to robotnik lendyński, pracujący w warsta- 
cie. To nie bga pp. Bright i Beales kieruje ob- 
jawami z 38.' grudnia, ale p. Potter. Chciał on 
zwolać wszystkie cechy, i zapowiedział że 
300.000 robotników z chorągwiami i muzyką 
defiłuwać będą po ulicach stolicy, wołając ore 
formę. I tu skutek przewyższył oczekiwanie. 
Liczba robotników, która się zbierzew Londynie 
B. grudnis, już przechodzi 500000, a niektóre 
pisma zapewniają że dójdzi» do miliona. 

Urząd manieypalay przyją: Z wielką nprzej 


| mością p. Pottera i komisarzy obchsdu. Żadueji 


przeszkcdy nie dozna wielka manifestacja. Wszy 
stko każe się domyślać, że ta ogromna masą 
robotników jak spokojnie przybędzie do stolicy, 
tak spokojnie ją opuści. 

Ale p. Potter, który dotąd w jednej linii 
idzie z p. p. Bright i Beales, dnia 3. grudnia 
obaezy swoje siły. Oby się nieupoił tryumfem! 
Zdamy wam sprawę z tego dnia ciekawego. 
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(4.£ab.) Otwarcie izb, chociażby tylko ru- 
muńskich, należy zawsze do ważniejszych w ży- 
cia państwowem wypadków. Spodziewam się 
więc, że mimo zajęcia dzienuiką waszego wła- 
nemi, a tem samem o wiele ważniejszemi spra- 
wami, raczycie uwzględnić niniejszy opis odbytej 
dziś uroczystości. Zaczynam od niezbędnej vara 
dy, conditionis, sine qua nie uwierzyłaby stolica i 
kraj, że to dziś reprezentanci narodu przyjmują 
chrzest do wspaniałego konstytucyjnego Życia, 
By więc zwołać wiernych jako Świadków do 
antiquo more chrztu z ceremonii, bebniono, trą- 
biono i dzwoniono od wczesnego ranga. Ulice 
„Mogoszoie*, „Lispscuni*, „Francesa“ i „Serban- 
Voda“, któremi miał przejeżdżać książę. ugarni- 
rowane po obu stronach wojskiem i gwardją. 
Przed metropolią i salą izbową zaciągnięto war- 
tę honorową, złożoną z batalionu piechoty linio- 
wej i batalionu gwardji narodowej. Dorobańcy 
uganiając się, sądzili, że przyczyniają się wielce 
do utrzymania porządku i swobody pasażu. O 
pół do 11. napelaiła się cerkiew metropolitalna 
członkami Izby i senatu i dostojnikami rozmai- 
tych stanów a w części i płcią piękuą par excel- 
lence. Wkrótce potem zanucił Jego Ekse. ks. pry- 
mas otoczony archirejami, jerejami i dyakonami, 
jakaś pieśń, bardzo podobną do naszego „Ne 
chody Hryciu* c», jeśli się nie mylę, wezwaniem 
łaski i światła Ducha św. być miało. 

Po ukończonem nabożeństwie udali się wszy- 
gey do sali obrad i zajęli przeznaczone dla sie- 
bie miejscs. Loża dyplomatyezoa i galerje były 
zapełnione do ostatniego kresu możliwości. 
godzinie 12 w południe zajechał książę: a po- 
witany na schodąch przez ministrów i wpro- 
wadzeny do sali, zajął miejsce tronowe. Skoro 
wzniesione oa cześć jego okrzyki przebrzmiały, 
przystąpił do odezytania mowy tronowej w ję: 
zyku francuzkira, którą wam oto w streszezeniu 
podaję : 

„Pavowie senatorowie! Panowie deputowan!! 

„Sszezęśliwy jestem, mogac wam oznajmić, 
że Żyezacia narodu, manifestujące się z taką 
siłą od dnia 23. lutego, są spełnione. Porta u- 
znała dziedziczn ść trenu; obea mocarstwa za- 
pewniają nas ciągla O swem przyjaźnem uspo- 
Svbieniu. Reszta do nas należy. Praca i wy- 
trwałość powinny być naszem god em, wypełnia- 
nie obowiązków naszą powinnością, tak w we- 
wnętrznym ustroju państwa, jak cv do stosua 
ków, wiążących nas z władzą zwierzchniezą. 

„Konstytucja, dzieło calego narodo, winna 
być świeta i nietykalna. Ufajcie mi, jako i ja 
wam nfam i stale trwam w przedsięwzięciu, 
poświęcić wszystkie me siły dla zapewnienia 
pomyślności ojczyźnie naszej. Postęp, wykouy 
wanie sprawiedliwości, podniesienie moralności, 
będzie zadaniem moich rządów Zakorzenione złe 
winno ustąpić i będzie z całą surowością Ści- 
gane. 

„Do praey więc Rumuni — a Bóg nam do- 
pomoże.* 


Projekt Wydziału krajowego do uśtawy 
z dnia. ... obowiązującej w królestwie Galicji i 
Lodomerji z wielkiem księstwem Krakowskiem 
o wykupnie prawa propinacji. Zgodnie itd. itd. 

$. 1. Z dniem 1. września 1867 ustaje wy- 
łączność prawa wyrobu wszelkich napojów spi- 
rytusowych, o ile to prawo, jako wypływ pra- 
wą propinacji, dotąd z własnością dóbr tabular- 
nych było połączone, lub też wyjątkowo niektó- 
rym osobom badź pojedyńczym, bądź zbiorowym 
a w szczególności także gminom miejskim przy- 
sługiwało. 

$. 2. Prawo wyrobu napojów spirytusowych 
staje się z dniem 1. września 1867 przedmiotem 
wolnego przemysłu i odtąd postanowieniom usta- 
wy przemysłowej z dn. 20. grudzia 1859 D. u. 
p. LXV. I. 227 podlegać ma, z tem jednakże 
ograniczeniem, iż właścicielom gorzelń, brową- 
rów i miodosytni, tudzież fabrykantom spirytu- 
sów i słodzonych napojów nie będzie wolno 
sprzedawać przedmiotów swego wyrobu inaczej, 
jak tylko burtem i z zastosowaniem się do prze- 
pisów o handlu hurtownym, temi przedmiotami 
w krajn obowiazujących. 

$. 3. Z upływem sześciu miesięcy po ukań- 
czonem w całym kraju obliczeniu kapitału wy- 
nagrodzenia wywłaszezonym właścicielom pra- 
wą proninaryjnego należnego, nstaje także pra- 
wo wyszynku wszystkich napojów spirytusowych, 
o ile to prawo jako wypływ prawa propinacji 
właścicielom dóbr tabularnych i innym osobom, 
bądź pojedyńczym, bądź zbiorowym , z wyjąt- 
kiem gmin miejskich ($. 4) przysługiwało. 

$. 4. Prawo wyszynku gminom miejskim 
bądź wyłącznie, bądź wspólnie z innemi osoba 
mi w obrębie miejskim przysługujące, pozostaje 
nadal w dotychczasowych granicach , niniejszą 
ustawą w niezem nienaruszone. 

$.5. Z upływem terminu w $. 3. oznaczo- 
nego, przechodzi wyłączne prawo wyszyokn, o 
ile ono osobom w $. 3 wymienionym przysłngj- 
wało, na własność kraju królestwa Galieji i Lo- 
domerji z wielkiem księstwem Krakowskiem. 

$. 6. Za utratę wyłączności prawa wyrobu 
($.1.) wyłącznego prawa wyszyn! u ($.3) otrzy 
mają wywłaszczeni tych praw właściciele wy- 
nagrodzenie. 

$. 7. Utrata wyłaezności prawa wyrobu w 
obrębie miejskim ($. 1) wynagradza się gminom 
miejskim utrzymaniem ich w prawie pobieravią 
opłat od truniów do miasta wprowadzanych, 
lub w obrębie miasta wyrabianych i tamże skon- 
sumowanych , w granicach określonych nstąwą- 
mi i przepisami w tej mierze obowiąznjącemi. 

Oplata od tranków w obrębie miasta wyra- 
bianych i tamże skr namowanych, nie może być 
wyższą nad opłat; od trunków do miestą wpro- 
wadzanych. 

$. 8. Wszyscy inni dotychczas uprawnieni 
otrzymają tyiułem wynagrodzenie ze utratę wy- 
łączneści prawa *yrobu i za utratę wyłącznego 


| prawa wyszyuku, kapitał wynagrodzenia rówoa- 


jący się dwudziestorezowemu rocznema czyste- 
mu duchodowi z prawa wyszyuku. 
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Jako czysty roczny dochód z prawą wy- 
szyzku ma być uważane przecięcie z trzechla- 
tniezo czystego dochodu z prawa Wyszynku, 
przejętego w latach podatkowych 1863, 1x64 i 
1865 za podstawę do wymiaru podatku dochv- 
dvwego, po odtrąceniu przeciętnej kwoty roczne- 
go podatku dochodowego z dodatkami od prawa 
wyszynku w tych trzech latach opłacanego. 

$. 9. Czysty roczny dochód z prawa wy- 
szynka obliczy i ną podstawie tego obliczenią 
kapitał wynagrodzenia zarazem wymierzy, Romi- 
sja powiatowa, złożoną z trzech członków, z 
których jednego wybiorą większością głosów, 
zgłaszający się do wyboru dotychczas uprawnie- 
ni, w powiecie prawo wyszynku wykonywujący, 
drugiego wyznaczy Wydział krajowy, a trzecie- 
go Zamianuje ¢. k. namiestnik. 

Gdzie podatek dochoduwy był wymierzony 
z dochodu propinscyjnego w połączen:u zinnym 
dochodem, taż s9ma komisja Orzecze na podstą- 
wie orygnaloych fasyj, lub w braku takowych, 
albo gdyby fasje nie wykazywały każdego du- 
chodu z osobna, na podstawie szczegórowy ch 
dochodzeń, ile w łącznie opodatkowanym do- 
chodzie mieści się iunych dochodów, a ile pozo- 
staje jako docbód z prawa wyszynky, 

Przeciw orzeczeniom komisyj powiatowych 
a w szczególności przeciw wymierzenin kapita- 
łu wynagrodzenia, nie ma miejsca żąduą rekla- 
macja ani zażalenie. | 

$. 10. Kapitał wynagrodzenia gpłącony bę- 
dzie w gotowych pieniądzach. 

$. Il. Aż do czasu zupełnego ujszezenia 
kapitału wynagrodzenia, pobierać będą uprawnie- 
pi 4%/, rentę od nieniszezonego kapitały w pół- 
rocznych ratach z dołu od dnia przejgeją prawa 
wyszynku na własność kraju (Ś: 5.) liezyć się 
mających. 

$. 12. Od dnia prześcia prawa wyszynku 
na własność kraju ($ 5) dochód 2 tego prawa, 
jako jedna całość w obrębie królestwa Galicji 
i Lodomerji i wielkiego księstwa Krakowskiego, 
wpływać będzie aż do zupełnego UISZCzenia na- 
leżnego uprawnionym wynagrodzenia, du osobne- 
go na ten cel utworzyć się mającegO funduszu 
umorzenia. 

Z czystego dochodu z prawa wySzynku, ja- 
ki po opłaceniu podatków nań nałożonyeh i pa 
opędzeniu kosztów zarządu pozostanie, będą prze- 
dewszystkiem pokryte renty od eałego kapitału 
wynagredzenia. 

Reszta będzie obróconą corocznie Na umo- 
rzenie samego kapitału w sposób w $. 13, o- 
znaczony i rozdzieloną na wszystkie powiaty w 
stosunku do kapitału wynagrodzenia na każdy 
powiat przypadającego. 

Dopóki wszyscy uprawnieni nie odbiorą zy- 
pełnego wynagrodzenia, czysty dochód z prawą 
wyszynku nie może być użyty na jnne cele, jak 
tylko na spłatę renty i na umorzenie kapitału 
wynsgrodzenia. 

§ 13. Spłata kapitału wynagrodzenia roz- 
pocznie się w rok po przejścia prawa wyszyn- 
ku na własność kraju i odbywać się będzie eo 
roku w pewnych neprzód obwieszczanych ter- 
(Raz, w miarę zasobów fundnszu umorzenia 
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Przed innymi mają być zaspokojeni ci z u- 
prawnionych w powiecie, którzy się oświadczą 
z gotowością opuszczenia funduszowi umorzenia 
pewnej Części z należnego im kapitału i naj- 
kor i = temu fuuduszowi przedstawią wa- 
runki. 

Między ofiarującyj opuszezenie jednakowej 

u, TÓwnie jak i wtenczas. gdyby 
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części kapitaiu 
nikt z uprawnionych w powiecie nie oświadczył 
gotowości do takiego opnszczenia. rozstrzygnie 
loa, któremu % Upr*wnionych kapitał wynagro- 
dzenia ma być wypłacony, 

$. 14. Cały kraj królestwa Galicji i Lodo- 
morji z wielkiem księztwem Krakowskiem ręczy 
uprawnionym zą ceoróczDĄ wypłatę renty i za 
wypłaię kapitału wynagrodzenia, 

O ile inne jeszsze dochody kraju wpływać 
mają do funduszu umorzenia, Postanowią stoso- 
wnie do potrzeby późniejsze ustawy, 

W każdym razie mają wszyscy uprawnieni 
otrzymać swój kapitał wynagrodzenia najpóź siej 
do let trzydziestu po przejściu prawa wyszynku 
na wiasność kra u. : 3 

$. 15. Zabudowania i sprzęty do wykony- 
wania wyszysku, pozostają własnością upra- 
wnionych. W pierwszych jedaakże trzech latach 
po prze;ścin brawa wyszynku na własność kra- 
Ju, winni dotychezas uprawnieni Osobom, które 
prawo wyszynkn od krajowego zarządu zadzier- 
żawią, lub prawo to na rachunek funduszu u- 
morzeuia wykonywać będą, dożwolić używania 
hudynków lub części tychże, które detychczas 
do wykonywania prawa wyszynku i na pomie-' 
szkanie szynkarzy slużyły. 

, Gdyby eo do czynszu lub innych warunków 
najmu, strony się nie porozumiały, orzekną w tym 
wzelędzie komisje, złożone podług postanowień 
$. 9. jako sądy polubowne, 

Przeciw orzeczoniom komisyj, połączonych 
z prawem doraźnej egzekucji politycznej, niema 
miejsca ani droga prawa ani zażal nia. 

$. 16. Jeżeli prawo wyszynku razem Z do- 
brami tabularsemi, lub też razem z inoemi do- 
chedami nad zakres czasu w $ 3. oznaczonego, 
wydzierżawiono, a str ny na wypadek zmian w 
prawie propinacji żadnej między sobą nie za 
warły umowy, wolno dzierżawcy w przeciągu 6 
miesięcy po obwieszezen u niniejszej ustawy o- 
świadczyć wydzierźawiającemu, że chce mieć 
kontrakt dzierżawny rozwiązany. W takim razie 
winien dzierżawca z końcem bież. roku dvierża- 
wnego, w którym wypowiedzenie z jego strorv 
nastąuiło, nstąpić z dzierżawy; ni: może jedusk 
z tego powodu żadnych do wydzierżawiającego 
rościć sobie pretensyj do wynawrodzenia. Jeżeli 
zaś dzierżawca tukiego oŚwi+dczenia nie uczyni, 
kontrakt dzierżawny Pozostaje w swej m cy, i 
należeć mu tylko będ 1e wynagrodzenie za uby- 
tek w dochodzie, równający siç przyznanej wła- 
ścicielowi rencie, które będzio mógł albo z czyn- 
szu dzierżawnego potrecac, alb» od wydzierza- 
wiającego zażą”ać. i 

Jeżeli wydzierżawiono nad zakres czasu w 


$. 3. oznaczonego samo prawo wyszynku, wi- 
nien dzierżawca z dniem przejścia tego prawa 
na własność kraju ($. 5.) ustąpić z dzierżawy, i 
nie może z tego powodu żądać żadnego wyna 
grodzenia cd wydzierżawiającego, chyba żeby 
między stronami inna w tej mierze istniała u- 
mowa. 

$. 17. Kspitał wynagrodzenia, przyznany 
uprawnionym meea orzeczenia komisji powiato- 
wej ($. 9.), ma być uwidoczniony w księgach 
hypoteczpych przy majętnościach prawo propi 
nacji obejmujących. 

$. 18. Prawa wierzycieli i inne prawa rze- 
czowe bypoctecznie zabezpieczcne na dobrach 2 
których własnością prawo propinacii jest połą- 
czone, o ileby ią ustawą naruszone być mogły, 
zastrzeże osobna ustawa. 

$. 19. Przeprowadzenie wykujna prawa 
propinacji porueza się Wydziałowi krajowemu i 
upoważnia się go do użycia potrzebnych w tym 
celu środków, a w szczególności do mianowania 
członków komisyj powiatowych ($$. 9. i 15.) i 
do ustanawiania po powiatach organów , jakich 
przeprowadzenie wykupna i zarząda prawa wy- 
szynku wymagać będa, Wydział krajowy upo- 
ważnionym jest także ustanowić na zewnątrz 
siebie centralną komisję pod przewodnictwem 
marszałka lub jego zastępcy w Wydziale, po- 
wołniąc do niej osoby zanfania godne, i jej po- 
wierzyć czynności, odooszące się do wymierzenia 
kapitału wynagrodzenia, do zarządu prawem 
wyszynkn na własność kraju przechodzącego, 
do zarządu fundaszem umorzenia i do wypłaty 
uprawnionym rent i kapitału wynagrodzenia, ró- 
wnie jej pornezyć mianowanie człowków kemisyj 
powiatowych i ustanawianie po powiatach orga- 
nów pomocniczych. 

Komisja centralna stładać będzie Wydzia- 
łowi krajowema sprawozdania i szczegółowe ra- 
chunki. W razie nadużyć winien Wydział krajo- 
wy komisje lub pojedynczych członków pocią- 
gać do odpowiedzialneści, 

$.20. Wydział krajowy, a względnie komisja 
centralna upoważnione są żądać wszelkiego 
wśpółdziałania od wydziałów powiatowych i u- 
rzędów gminnych, tak przy zarządzie prawa 
wyszynku, jak i przy czynnościach umorzenia 
kapitału wynagrodzenia. 

21. C. k. władze rządowe w królestwie 
Galicji i Lodomerji z wielkiem księztwem Kra- 
kowskiem użyczą Wydziałowi krajowemu i jego 
organom wazelkiej pomecy do przeprowadzenia 
i wykonania postanowień niniejszej nastawy. 

$. 22. Przepisy i ustawy tyczące się przed 
mioto tą ustawą objętego, o ile się z nią nie 
zgadzają, znoszą sie. 

Projekt do uchwały 
sejmu królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem ks. 
Krakowskiem wyraża prośbę : 

1. O uwolvienie wszystkich dokumentów, 
podań i protokołów, które wykapno prawa pro 
pinacji wywoła, równie jak i wpisów hy;etecz- 
nych wykupna tego tyczących się, od opłaty 
stemplowej i bezpośrednich onłat ustanowionych 
ustawami z dnia 2. sierpnia 1856. D. p. P. nr. 
329 i z dnia 13. grudnią 1362. D. p. P. nr. 89. 

2. O uwulnienie renty, którą uprawnieni aż 
do odebrania kapitalu wykupna za przeniesione 
na własność kraju prawo wyszynku gorących 
trunków pobierać będą, od opłaty podatku do: 
chodowego. 


Kronika. 


— P. Bogdan Dziedzicki, redaktor Słowa , nade 
słał nam następujace pismo, z prośbą o umieszczenie 
go w Gaz. Narodowej: 

„Szanowna Redakcjo! 

W kronice Gaz. Nar, z d. 1. grudnia br. korespon- 
dent (A. G.) z Obertyna, opowiadając fakt o pomyłce 
w doręczenin listu z 800 rublam , który ruskim skoro- 
pisem do mnie był adresowany, dodaje i tę okoliczność, 
że w liście tym było „polecenie inspektora szkół mo- 
skiewskich do p. Dziedzickiego, by zawa te w liście 
pieniądze wręczył kilku znanym tu we Lwowie znakv- 
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mitościom szkolnym“. Dla wyjaśnienia tej okoliczno- 
ści winienem przedewszystkiem przytoczyć treść po- 
mienionego listu , która w dosłowpem tłumaczeniu jest 
następująca: „Przesyłając niniejszem 8 0 rubli sr., naj- 
uprzejmiej proszę pana doręczyć je pp. Ł'icjanowi Ł-- 
wrowskiemu, Kulczyckiemu , Bańkowskiemu i Sienkie- 
wiezowi, i przedłożyć im, aby niezwłocznie udali się 
na przeznaczone miejsce ich obowiazku do Siedlec i 
Białej. Resztę pieniędzy na drosę otrzymaja oni po 
przybyciu na swoje posady. Siedlce d. 6. (18) listopa- 
da 1866. Z polecenia dyrektora inspektor gimnazjum, 
M. Stefanowicz“. Pieniądze więc owe przysłane były 
dla wymienionych pp. profesorów gimnazjalnych: Es- 
wrowskiego, profesora przy akad. gimn. we Lwowie, p. 
Kulczyekiego, suplenta przy II gimn. lwowskiem, tudzież 
dla pp. Sienkiewicza i Benkov skiego, profesorów gi- 
mnazjalnych w Przemyślu, którzy podau szy się na po- 
sady prof sorów gimn, do Siedlec i Białej w króle- 
stwie Polskiem , i pa takowe przed kilku tygodniami 
dekreta otrzymawszy, na podstawie tychże dekretów 
dostali teraz po 200 rubli pa przejazd z Galicji do Sie- 
dlec i Białej, dokad oni za wiedzą i dozwoleniem ©. k. 
władz szkolnych i polityczaych wkrótce udać się mają. 
Na moje zaś ręce przysłane zostały te pieniądze z przy- 
czyny, poniewaź rzeczeni pp. profesorowie sami 0 to 
szkolną władzę w Siedlcach upra-zali. Lwów dn. 2. 
grudnia 1866. Bohdan Dziedzicki.“ 
Umieszczeniem powyższego listu czynimy zadość 
Życzeniu p. Dziedzickiego , któremu widocznie zależy 
na tem, by fakt przysłania rządowych moskiewskich 
pieniędzy na jego ręce, nabył jak największego rozgło- 
su i przez częste powtarzanie whił się w pamięć całe- 
go kraju, Cel ten już jest osiągnięty, a przytoczona 
przy tej sposobności dosłowna treść listu moskiewskie- 
go inspektora gimnazjalnego, Stefanowicza. utwierdzi 
wszystkich w przekonaniu, że p. Dziedzicki nietylko 
tą razą pośredniczy między rządem moskiewskim a wy- 
branymi przezeń do moskwicenia unitów indywiduami, 
ale że w ogóle władze moskiewskie przyzwyczajone są 
liczyć na uczypną grzeczność jego w podobnych wy- 
padkach : inaczej bowiem trudnoby było wytłumaczyć 
sobie, jak mógł siedlecki inspektor gimnazja ny przy- 
puszczać, że p. Dziedzicki zna tych czterech wymienio- 
nych w jego liście, bez dodania imion chrzestnych i in- 
nych bliższych szczegółów, któreby ich odszukanie i 
oddanie im pieniędzy ułatwić mogły. Wzmianka p. Dzie- 
dziekiego, jakoby ci czterej panowie prosili, by im na 
jego ręce przysłano pieniądze na droge. musi się ka- 
żdemu wydać niedokładną i mylną; z listu p. Stefano- 
wicza nie wypływa to wcale; sądzimy zaś. że gdyby 
tak było w istocie, i gdyby ta korespondencja siedle- 
ckiego inspektora szkół z p. redaktorem Słowa nie by- 
ła dalszym ciągiem poprzedniego znoszenia się w tym 
przedmiocie, p. Stefanowicz byłhy się niewatpliwie po- 
wołał na owg prośbe pomienionych 4ch profesorów. 

— Nowe polskie wydanie ustawy gminnej. 
Gminy wschodniej Galicji otrzymują oddawn: usta y 
i rozporządzenia rządowe, w przekładzie na urzędowo 
zmoskwieony język ruski ; gdy jednak włościanie nasi 
nie czują niestety jeszcze potrzeby obznajamiania sie 
z ustawami, więc zwykle wójtowie składają te wszy- 
stkie kirylickie i grażdańskie druki ad acta i nikt we 
wsi ni: troszczy się o to, by je zrozumieći czy je zro- 
zumieć można. Teraz rozdano wójtom w tym samym 
języku sankcjonowaną przez cesarza ustawe sejmową o 
organizacji gmin, ale oraz polecono im z urzędu, by 
jej pie kładli między szpargały, 'eez poznali sie z nią 
dokładnie i tłómaczyli ją swoim gromadom. Był to sęk 
nie mały, bo język. w przekładzie nibyto ruskim użyty, 
nie jest znany w Galicji nikomu, prócz kilkudziesięciu 
z filologów. W całym kraju poczęły się tedy gminy 
Żalić głośno w urzędach, że przysłanego im ruskiego 
tekstu nikt czytać i roznmieć nie może, i prosiły, by im 
ustawę o organizacji gmin nadesłano powtórnie w ję 
zyku polskim. W skutek tego namiestnictwo musia- 
ło zarządzić powtórne polskie wydanie tej ustawy w 
4600 egzemplarzy, które natychmiast po wydrukowa- 
niu gminom rozesłane zostaną. Oto jest skutek, jaki 
osiągnęło systematyczne moskwicenie języka ruskiego 
ze strony urzędowych i nieurzeędowych pseudo-repre- 
zentantów i pseudo-obr:ńców idei ruskiej. 

— Halicz dn. 30. listopada. Rada miejska w Hali- 
czu na posiedzeniu z dn. 27. listopada b. r. nadała w 
nznaniu zasług, położonych około dobra państwa i kra- 
ju. a szczególnie zawdzięczajac wyjednanie właśnie 
wchodzącego w życie samorządn gmin' Ich Ekse. Jaśn. 


kiis 4, grudnia 1566. 
i Wielmożnym: ministrowi stanu hr. Belerediemu i na- 
miestnikowi cesarskiemu królestw Gnicji i Lodomerji, 
hrabiemu Gołuchowskiemu, obywatelstwo honorowe sta- 
rożytnego grodu Halicza, poruczywszy burmistrzowi 
natychmiastowe zajęcie się wygotowaniem ozdobnych 
dyplomów, które przez deputację miejską wręczone 
bedą. 

Przy tej sposobności wypada nadmienić, że repre- 
zentacja miasta Halicza jest jedyna w całym kraju pod 
tym wzgledem , że wiekszość w niej stanowia Rusini. 
Widzimy, że Rusini ci jaśniej pojmują swój i kraju ca- 
łego interes, niź frakcja pseudo-ruska. która gotowa 
każdego czasu iść ręka w ręke z centralizatorami nie- 
mieckimi, byle siać niezgodę między synów jeduej zie- 
mi, i nie dać uskutecznić żadnej zmiany ku lepszemu. 
Cbarakterystyczną jest także okoliczność, że rada miej- 
ska w Haliczu, mimo wszelkich przedstawień fcakcji 
świętojurskiej i osobistego nawet wdania się ks. me- 
tropolity, nie chciała nigdy porzucić języka polskiego, 
który u niej jest nrzędowym, a przyjąć natomiast suro- 
gat moskiewski. fabrykowany w Stauropigii. 


— Sanok dnia 12. grudnia (Publiczne podziękowanie, ) 
Szanownym redakcjom Gazety Narodowej, Gwiazdki Cie- 
szyńskiej, Kaliny i Gazety Przemysłowej za dzienniki na ra- 
zie bezpłatnie ofiarowane, dalej JW. hr. Edmundowi 
Krasiekiemu za datek pieniężny, W. Konstantemu Bie'- 
skiemu za datek w gotówce i w książkach, WW. Au- 
gu towi Bielowskiem u, Felicjanowi Laskowskiemu, dr. 
Kornelowi Hofmanowi i Włodzimierzowi Poźniakowi 
za ofiary w książkach, a nareszcie Wnej Magdalenie 
Jaklitsch za rozmaite sprzęty i rekwizy a, składa ni- 
niejszem komitet czytelni miejskiej w Sanoku najczul- 
sze podziękowanie. 

Komitet czytelni miejskiej w Sanoku. 


— Servais, sławny wiolonezelista, umarł 27. z. m. 
w rodzinnem swojem miescie Hal w Belgii. 


— Urząd powiatowy w Janowie wzywa edyktem 
Józefa Blus, który przyjął u Moskali posadę nauczy- 
ciela w Kongresówce, by w przeciągu 3 miesięcy wró- 
&ł do kraju i usprawiedliwił nielegalne oddalenie się 
swoje. 


— Drugi koncert znakomitego naszego g'tarzysty 
pana Marka Sokołowskiego, odbędzie się w sali tea- 
tralnej. W program wchodzi najprzód: Fantazja na te- 
mat polski i włoski, (duet gitary z fntepianem): na- 
stępnie Polonez z opery Robert Diabeł i Spiew słowiań- 
ski (gitara Z akompaniamentem fortepianu), a nakoniec 
Reverie, utwor koncercisty, wykonany na gitarze z a- 
kompa i amentem fortepianu. To, cośmy już słyszeli z 
gry pana Sokołowskiego, pozwala nam obiecywać so- 
bie niezwykłą przyjemność z jutrzejszego wieczora; gi- 
tara w ręku tego artysty, który jej zdauiem zagraniez- 
nych zaawców muzyki, nowe całkiem nadał znacze- 
nie, śpiewa czarodziejskim jakimś głosem, aco dla nas 
najważniejsza, śpiewa nam po naszemu, po polsku. 


Ostatnie wiadomości. 


Czas donosi, że administrator grecko-kato- 
liekiej parafii krakowskiej, ks. Liwczak, zbiegł 
przed dwoma tygodniami z żoną i dziećmi do 
Chełma, gdzie otrzymał posadę profesora przy 
nowo założonem gimnazjnm żeńskiem z płacą 
800 rubli. 

Mamy przed sobą dosłowne brzmienie stre- 
szezonego w cnegdajszym telegramie naszym 
artykała wiedeńskiej półarzędowej Corresp. Gen. 
i podajemy je ta z powoda, że jest nieco ja- 
śniejsze od telegramu. Gen. Corresp. odpowiada 
na zarznaty moskiewskie, jakoby władze austrja- 
ckie w Galicji miały udział w agitacjach emi- 
gracji polskiej przeciw Moskwie, temi słowy: 
„Każdy rząd powinien i musi wstrzymywać się 
od ośmielania agitacji na obcem terytorjum. Au- 
strja ma nod tym względem zupełnie ezyste su- 
mienie. Gdyby to samo można powiedzieć o 
wszystkich innych rządach, znikrę- 
łaby wkrótce I owa agitacja, której wido- 
cznym celem jest wywcianie mniemania, jakoby 
istołała kwestja galicyjska. Kwestja ta- 
ka nie istnieje, a rząd będzie umiał poczynić 
odpowiednie kroki, by i na przyszłość przeszko- 

. dzić pojanieniu się tej kwestji.* 
| a _ BJ o | 
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Hr. Bismark przybył dnia 1. bm. do Berlina. 

Według niektórych dzienników wiedeńskich 
miał baron Ricasoli wydać okólnik do prefektów 
włoskich, w którym kładzie nacisk na zawiązu- 
jące się przyjazne stosunki między rządem wło- 
skim i Austrją, i wskaznje niestosowność agita- 
cyj, których celem jest Istrja i południowy Ty- 
rol, a oraz poleca władzom, by wystąpiły z ca- 
łą surowością prawa w razie, gdyby agitacje te 
wyszły z granic zwykłych demonstracyj i posu- 
peły się aż do tworzenia komitetów, wysyłania 
ajentów itp. Okólnik dodaje w końca, że rząd 
włoski nie cierpi rewolucyjnej agitacji przeciw 
mocarstwu, z którem zostaje w przyjażni. 

Gateta Kolońska donosi, że enugielski następ- 
ca tronu, książę Walii, w powrocie z Petersbur- 
ga. zabawi dzień jeden w Paryżu. Dotychczas 
książę ten unikał systematycznie podobne o zbli- 
żenia się do dworu tuileryjskiego. 

Paryzki korespondent Gazety Kolonskiej pisze, 
że margrabia Lavalette zażądał dymisji w razie, 
gdyby cesarzowa Eugenia nie odstąpiła od za- 
miara podróży do Rzymu. Margrabia Moustier 
ma rię także sprzeciwiać tej podróży. 

W Atenach zamknięto na 6 miesięcy szkołę 
wojskową, której uczniowie chcieli się potajem- 
nie nadać do Kandji. 


11. posiedzenie sejmu. 


Początek jak zwykle o godzinie 114. Po 
przeczytaniu protokołu przez sekretarza Pa8 z- 
kowskiego i przyjęciu bez zarzutu, czyta 
sekretarz ks. Kaczała wniosek p. Ławry- 
nowicza, aby Wydział krajowy zajął się wy- 
jednaniem a rządu, by gminy w okolicach pod- 
górskich miały za umówionem wynagrodzeniem 
prawo używania snrowicy solaej dla bydła. 

Drugi wniosek jest posła Trzeci eskie- 
go: Sejm uehwali prośbę do Najj. Panao znie- 
sienie skutków prawnych skazanych za udział 
w powstaniu przeciw Moskwie w r. 1863 i 1864 
przez sądy cywiłne i wojskowe. 

Trzeci wniosek, br. Golejewskiego, 
dotyczący zniesienia monopolu propinacyjnego 
ną rzecz gmin, za wynagrodzeniem właścicieli, 
Wynagrodzenie ma wynosić 20-razowy roczny do- 
ehód czysty, wzięty z 6-letn. przecięcia do r. 1865. 
Aż do zniesienia ma Wydział krajowy zawiady- 
wać propinacją w całym kraju; właściciele na- 
tycbmiast mają otrzymać Śproeentowe obliga- 
cje. Jeżeliby w czasie 36letoiej amortyzacji 
tych obligacyj propinacja w której miejscowości 
uczyniła mniej lub więcej nad 5%, od sumy wy- 
kupna i 1%, na amortyzację, wtedy gmi.a i 
właściciel przez połowę dopłaca brak, lub dzieli 
się nadwyżką. 

Komisja w sprawie kwestji dzielenia i 
łączenia gruntów zbiera się dzisiaj o gedz. 5.; 
petycyjna o godz, Y45., a statutowa jutro o go- 
dzinie 5. 

Na porządku dziennym trzecie czy- 
tanie uchwały o podatku domowym i domowo- 
czynszowym dla Krakowa, Lwowa i innych miast 
większych. Lecz gdy sprawozdawca zarzucił, iż 
jeden ustęp tej uchwały myłnie był umieszczony 
w protokole rozdanym, a na protokole opiera 
się sankcja, więc uchwalono, aby sekretarze z 
referentem porozumieli się i aby trzecie czyta- 
nie odbyto przy końcu posiedzenia. 

Następuje z kolei pierwsze czytanie wnio- 
sku rządowego w sprawie funduszu indemniza- 
cyjnego. 

Izba odsyła wniosek ten do komisji budże- 
towej. 

Demków wniósł był dawniej projekt, 
aby osobno na chrześcisn a osobno na żydów 
liczbę rekrutów oznaczać. Dzisiaj w pierwszem 
czytaniu ten wniosek nzasadnia i wykazuje nie- 
Sprawiedliwość, jaką popełnia się przy rekruta- 
cji, gdy samych prawie chrześcian biorą do 
wojska, a żydzi się wykręcają. 


Gospodarstwo, przemysć i 
handel. 


Jak podzielono Galicię pod wzzlię- 
dem mająt.owym. i handlowo - ekono- 
micznym. Kalej Iwowsko - ezerniowiecka 
postanowiła i broni zasady: kto ma pienią- 
dze, może ich mieć więcej, kto zaś ma 
mało, i tyle mieć nie może; w tej konse- 
kwencji opuszcza w przesyłkach 206 cetn. 
cł. dodatek ażja, a oddającym m esięcznie 
2005 ctu. ceł. jeszcze 1Oprocentowa prowi- 
zję, kto więc ak znacznego kapitału nie 
ma, nie może konkurować, albo eo jedno, kto 
nie » a pieniędzy i mieć ich nie może Czyli 
też ekspedycja i pomniejszych transpor- 
tów tak mocno naraża wygode, i to może 
nprzedzenie personalu kolejowego, że kraj 
dla k lei, nie kolej dl: kraju? 

Kolej zaś lwowsko- krakowska Opuszczz- 
jąc oddającym przesyłki zbożówe na stacji 
lwowskiej znaczne procenta, A nienwzgle- 
dniając inne stacje kolejowe ze Lwowa aż 
do Krakowa, utrudnia tym samym handel 
i konkurencję w Śvmilowej długości kraju, 
który Z natury mając uboższa g ebe ko- 
sztownemi wkładami równoważyć je t przy- 
muszony; na równouprawnienie zasługuje 

Postępowanie takie instytucji krajowej, 
praktykowanie już przed parą laty. kryty- 
kowane już wtenczas opinią publiczna, 
nie powinno się tak lekceważyć. a jeżeli 
pomimo tego, tym stanem wyjątkowym 
w poglądzie dojrzałym, najniesprawiedli- 
wszym nas na nowo obdarzyć raczono, po- 
winienby przecież ktoś w kraju poczuć się 
do zaradzenia. J. A. 


a 


(W) Stryj d. 294 listopada, (Ceny tar- 
gowe). M'erzvca pszenicy 4.10. ży a 3.10, 
Jęczmienia 230, owsa 1.05,..hreczki 2,10, 
grochu 2.70, bobu 220, knkurudzy 3.50, 
fasoli białej 4,25, czerwonej 3.50, kartofli 
1.05, cebuli 4.25; funt mięsa wołowego 7 
et., masła świeżego 33 ct.. grzybów Suszo- 
nych 40 ct.; kopa jaj 60 szt. Y0 ptes 88g 
drzewa twardego 5.25, miekkiego 4,20; ko- 
rzec koniczyny 180ftw 50.50. 


(Fr) Wiedeń dnia 1. grudnia. Ostatnie- 
mi dniami cisza pewna nastała w handlu 
zbożowym. na tutejszej i peszteńskiej tar- 
gowiey. Przyczyną tego są poczęści de- 
szcze, które w ostatnim tygodniu spadły 
na Węgrzech i podratowały znacznie ozi- 
miny. Z drugiej strory ceny zhoża, mia- 
nowicie pszenicy, doszły już były do ta- 
kiego stopnia wysokości, że dla speku'an- 
tów nie rokują nadziei zysku. W Peszcie 
n. p. w ognisku handlu zbożowego na Wẹ- 
grzech. płaci sie obecnie pszenica po 7 zł. 
za mierzycę. Jestto cena tsk wysoka, że 
tradno przypuszczać, aby handlarzów i spe- 
kulantów mogła zaanimować do zakupów. 
W tym samym stosunku stoją ceny innych 
gatunków zboża. tak że prawdziwie potrze- 
ba na to odwagi, aby się zapnuszczać teraz 
w spekulacje zbożowe, gdyż może nastapić 
nagła reakcja. Na razie właściriele zboża 
sa niewzru-zemi, i nie skłaniają się do u- 
stepstw, pomimo chwilowej ciszy i oboję- 
tnosei ze strony spekulantów. 

Zdzje mi się nawet. że dobrze robią, 
bo porównując ceny zboża. jakie np. są o- 
hecnie tntaj w Wiedniu lub Peszcie z ce 
nami lwow skiemi, to pokazuje Sie taka. ja- 
skrawa różnica, że przypuszczać należy, iż 
chwilowa stagnacja tutaj lnb w Peszcie 
wywoła większy ruch w Galirji wacho- 
dniej, bo zniewoli speknlantów do rzucenia 
się tam, gdzie są właśnie tańsze ceny. Z te- 
go wypadnie, iż ceny w Gslicji mogą *ie 
podnieść, ceny zaś na Węgrzech dziś wy- 
górowane, muszą się obniżyć, i nastąpi ŝto- 
sunkowe wyrównanie ich. 

We Wrocławiu ceny zboża trzymają się 
ciągle w mierze, Tylko koniczynę notowa- 
no d. 30. zm wyżej, Za nasienie koni-zy- 
ny czerwon J zeszłorocznej płacono 12— 
16'/, , tegoroczne 15—181/,, za białe posle- 
dnie 14—20, średnie 21—94, przednie 25— 
27, bardzo przednie 28—30 talarów pr. za 
cetnar cłowy. Nasienie tymorki 10%, —12 
talarów, "wa 

Na dzisiejszej giełdzie tntejszei było 
dość ruchliwości, a ceny pomimo swej wy- 
sokości, okazywały skłonność ku podwyż- 
ce. Ku końcu wykazała Się rzeczywista 
podwyżka przy pszenicy 20—25, przy ję- 
czmieniu 5, przy owsie 6—8 cat. w poró- 


wraniu z ubiezła sobota. Ob ót w pszeri- 
ey wvnosił 40.000 mierzyc. Natowano psze- 
niceg 8Jftwą 7.20—7.25 ab Raba. banacką 
859frw. 7.80 ah Raba  Kukurudza 83ftw. 4.40. 
18-R9ftw. 38! transito, Żyto Ryfrw. 5.10 
»h Wiedeń. Jęczmień T0ftw. 4.30—4.40 ab 
Wiedeń. 

Owies 43f. 218, 44fntw. 2.20, 45'/,fnt. 
2.25, 47f. 228, 48f. 230 transito. 

Wołów opasnycn było dziś z Galicji 
1014, z Wegier 1750, z innych prowincyj 
466. razem 3230 sztuk wołów: waga 400 do 
6:0 funtów. Cena cetnara 20.50 do 26 złr. 
sztnki 101 do 18) zł. Niesprzedanych po- 
został» 419 sztnk. 

Nierogacizny tncznej przypędzono 1037 
sztuk i sprzedano po 23 do 25 cnt. wal. a. 
za funt. 


Olomuniec dria 28. listopada (Ceny 
targowe). Mi-rzyca pszenicy 5.63, 6.18 — 6.09, 
żyto 5—5 20—525. jęczmienia 3,35—3.46 do 
3.65, owsa 1.50—2.66—2.88. 


Losowanie. Pożyczka z r. 1839, Dnia 1. 
b.m, wyciagniono w Wiedniu następujących 
114 seryj : 

37 40 117 190 198 270 272 394 408 459 
474 513 572 626 628 792 801 826 869 836 983 
1031 1076 1112 1201 1319 1407 1149 1461 
1493 1589 1620 1643 1661 1669 1697 1/93 
1254 1768 1771 1796 1845 1652 1921 1954 
1987 2015 2018 2037 2104 21.0 2165 2263 
2350 243 2710 276! 2x88 2893 2x95 99 9 
32316 3305 3317 3318 344% 3461 344 3465 
3556 3672 3684 3736 3803 3936 4937 4096 
4106 4109 4147 4375 4432 4458 4121 6547 
4685 4705 4707 4791 4801 4523-0912 4944 
4968 5913 5091 5127 5481 5158 5241 5321 
5339 5348 5421 54 9 5131 5452 5418 5677 
5681 5713 5356 5949 5967. 


Pożyczka loteryjna z r. 1864 Dnia 
1. bm. wylosowano w wiedpniu następni:4- 
cych 8 sery : "4 , 949. 1283, 1366, 1371, 
+972, 3366, 86:7. 230.000 zir wygrywa 
serja 3607 nr. 3: 25.000 zir. wygr serja 
12 3 rr. 5: 15.000 zir. wygr. s, 3607 nr. 
22: 10.000 zire wys". s. 2972 nr. 6); 
5000 zir. wyg . 8. 1366 mr. 64 i s, 3607 
nr. 9; 2000 zir. wygr. 8. 1371 mr, 7, ser. 


mr a a l w ow r 


'371 nr. 43, s 2972 mr. 15; 1000 zir. wgr. 
8. 939 ur. 7, s. 548 nr 11. s. 1283 nr. 21, 
<. 543, nr. 32, 8. 1371 nr. 58, s. 1283 nr. 62; 
500 zir wvgr s. 543 nr 14i 16, B. 98: 
ur. 24, 53 i 88, s. 1283 nr. 11, 8. 1371 nr. 
27 i 92, s. 2972 mr. 6, 19 i 89, a. 3366 nr. 
29 i 8, s. 3697 nr. 23 i 78; 400 złr. wer. 
3 543 nr. 5. 8, 22, 85 i 86, s. 98: nr 10, 
22. 87, 07 195, s, 1283 nr. 21, 36 i 88, s. 
186 r. 4,46i5', s. 130! nr. 38, 12, 52, 
69 i 97, s. 2972 nr 49, s. 3366 nr. 8, 49 i 
18, s. 3607 ur. 19, 39, 57, 63 i 80. 
, Na wszystkie inne w powyższych se- 
rjach wyciągnięte numera przypada naj- 
mniejsza wygrana 145 złr. w. a. 
Pożyczka Windischgraetza, Dnia 1, 
b. m. wylosowano w Wiedniu na tępniace 
wygrane: nr 57225 w. 20.00)złr., nr. 99571 
w. 2.000 złr., nr. 56500 i nr. 84364 wygr. 
po 1.00) złr.. nr. 18390 i nr. 36681 wygr 
000 złr. nr. 2 588 42499 47536 61417 68741 
83618 89395 98501 i nr. 09651 wygr. po 100 
złr.. nr. 5033 12586 20230 21561 385821 43143 
48284 50975 75570 75389 84085 i nr. 93378 
wy*er. po 50 złr., nakoniec nr. 19235 34250 
31462 41103 4450) 4 903 49110 81-70 84909 
87942 89 83 i nr. 91374 wygr. po 45 złr 
Prócz tego wyciągniono jeszcze 586 
wygranych po 36 złr. m. k. 


az m 17 7 


Przyjechali do Lwowa d. 1. gra- 
dnia. PP. Hr. Dzieduszycki J z Jarczo- 
wie, hr. Lanckoroński T z Poddębi , Lisso- 
wski A. z Krakowa, Stoj:wski B z Chle- 
bny, Wisłocki A. z Sulimowa, Zerebcow 
A. z Moskwy, Kowalski E. z Więckowie, 
Skarbek -Borowski L. z Tehlowa  Herith 
F. z Gorajca, Ryhczyński S. z Bortkowa, 
Andler F z Sorok. 


Przyjechali do Lwowa d. 2. gru- 
dnia. PP. Dąbrowski J z Wróblaczyna, 
Krasicki F. z Tartakowa, Korytowski F, 
z Kont, Haydak E. z Pragi, [orosiewicz 
M z Sassowa , Torosiewicz M. z Połtwy, 
br. Litzethofen EK. i Drathschmidt K, z 


Wiednia, Andrejew W. z Kamieńca podol- 
skiego, Konopka J z Mogiłan. 


Wy echali ze Lwowa duia 1. gru. 
dnia. PP. Loja F. do Przemyśla, Blum J. 
do Stryja, Lenk M. do Pragi, br. Poten 
H. do Łahodowa, Stecher - Sebenitz J. do 
Turynki, Sewartowski W. do Rajtarowic, 
W orowski J. do Tyśmienicy, Kriegshaber 
A. do Sopoźa, Kunaszewski W, do Ku- 
tyszcz. 

Wyjechali ze Lwowa dnia 2. gro- 
dnia. PP Hr. Łoś K, do Ku matycz, hr. 
Lanckoroński T. do Poddębia, Chądziński 
I. do Korczyna, Wykierowski J. i Holezek 
W, do Wiednia, Zerebcow A. do Moskwy. 


Yelezraswazy kaw wiadeński, 


s dais 3, grudnia. 


Oblig. długu państ, 5%, za 100 gl m.k.j 59 10 
Pożyczka par, 1954 507, ŁA 100 gi. m. k.h E6 55 


Losy z r. 1360 . „ESEE: » © £ 80765 
Akcja banku nar. xa 1000 gi. . « J711 09 

„  Towarzyst. kred. na 200 gi. $151 90 
Londyn 10 fot, sztorlingów. , . $128 70 
Dutaty cesarskie 93tak& „ „ „ „ „| 611 
rania ga 10 Zł. *. R. . "u 50 


Dają pRąGają 
Kura lvo sogi, sk ER 
£ daa 3 grudnia. 


Varst holenderski . . 5/99 elor 
Dukat cesarski . s. 6'05] 6:12 
Motkiewski półłwperjał „ | 10 4:| 10 58 
Moskiewski rubel szebrny. 193| 1 98 
Moskiewski rubo! papierowy} ! Es] 1:71 
Pruski talar kur. . . « . 1 9092 
Gatis, listy zast. =. a. 73 92] 74 82 
Galio. listy zast, m. k.ł  Ż] 7772} 78 39 
Galicyj. oblig. indem.. A8 S| 64 00] 64 67 
Pożyczka narodowa  .f”' A] 66 38; 67 13 
Akcje koleż żel. gal. „P m$22.) 50223 17 
Akcje kolei lwow. czern. |184:17[156,50 


3 Pądziękowanie 

Wielm. Wincentemu Wilezyńskiemu, 
który przypadkiem poproszony przez mo- 
ją córke do mnie, dotkniętego napadem sil- 
nym cholerycznym, pospieszył z ratunkiem 
iw 3 godzin wybawił mie od kurczów, a 
zapewne i smierci nieochybnej. Podaję to 
dla dobra ludzkości, dziekując p. W. Wil- 
czyńskiemn najserdeczniej. 3099 1—1 


Jędrzej Huk, obywatel z Łyczakowskiego. 


Z nad Sanu. 


. Ludzie! 


„Kraj mój i lud kochałem sercem żony — 
: matki, — 

„Świadkiem dusza rozdarta iłzy spiekłe 

świadki — 

„Jam się nigdy nie zmazał w samolub- 
4 stwa brudzie, 
Zyłem, jak wy żyłliście. . « - . : 
w, Ao © } KI niebo tak chciało... 

„Bym skapany w łzach bratnich rozstał 

sie z tym światem, 

„By m tylko snmienie spokojne zostało“ . 

Wyjatek z wiersza Sz... Konarskiego. 


Osobie, — lecz nie dla siebie tylko 
napisałem słowa powyższe sławnej pa- 
mieci ziomka naszego 1 iniennika zgasiego 
w Fanu na dniu 15. listopada r. b. w 
Krakowie Franciszka Ksawerego Jaksy 
z Wielkich Konar Konarskiego! 


Przeczuł znać, że wielkie cnoty po- 
święcenia się i miłości bratniej są dzie- 
dzicznemi. i że znajdzie się jeszcze za- 
cny i godny choćby tylko z imienia i 
cnót swych spadkobierca uczciwej sławy 
do którego powyższe słowa wieszcza w 
pełvem tego słowa znaczeniu zastosować 
się dadza: a my tylko najbliżsi sąsiedz! 
s. p. Ksawerego hr Konarskiego, któ- 
rzyśmy ustawicznemi świadkami Jego 
wielkich w cichości wykosywanych enót 
obywatelsk ch byli; my tylko, których 
ś, p. hr Konarski jako młodsze rodzeń- 
stwo swe do siebie tnlił, z macierzyńską 
miłością ku sobie przygarniał, radą i u- 
czynkiem wspierał, staropolską gościn- 
nością w dom swój znęcał, Szczerą 1 0- 
twartą prostodusznościę i serdeczną u- 
przejmością do siebie stale przywiazy- 
wał; my tylko. którzyśmy Go czesli i 
szanowali jak ojca, a kochali jak brata, 
świadectwo dać możemy prawdzie, i 
śmiało twierdzić, że powyższe słowa 
wieszcza w zupełności do ś. p. Ksawe 
rego hr. Konarskiego odnoszą się. 


O! bo istotnie śp. Ksawery hr. Ko- 
narski, „kochał prawdziwie kraj i lud 
swój sercem żony i matki, nigdy On się 
nie zmazał w samolubstwa brudzie;* a 
pomimo dostatków, któremi Go Bóg so- 
wicie obdarzył, pomimo odziedziczonego 
wielkiego imienia sławnych przodków 
swych, które Go na wielkim świecie 
Żyć i błyszczeć upoważn ły, przekładał 
skromne i ciche życie w ustronin gór- 
sklem w pośród wielkiej i wzniosłej na- 
tury, która pierwszą młodość Jego wy- 
kołysała i serce Jego dla wzniosły. h u- 
czuć miłości ojczyzny, narodu, rodziny i 
braci swej rozwarła, strzegie pilnie gro- 
bu czcigodnego ojca swego. pielęgnując 
już w późnym wieku i aż do ostatniego 
tchnienia serdeczną miłość, jakby małej 
dzieciny dla swej matki podeszłej i ży 
jac dia kochanej i uwielbianej żony, w 
której objęciu Bogu ducha oddał, i któ- 
rej troskliwa piecza po za grób dla Niego 
sięgająca, tu w ulubione Jego za życia 
ustronie nie ledwie na rekach własnych 
zwłoki zmarłego sprowadziła: „a zacho- 
wał spokojne sumienie,* przekazał wiel- 
kie i piękne, chociaż w zaciszu i ustro- 
niu górskiem, tylko jasno, jednak przy- 
świecające cnoty swe dzieciom swoim do 
na:ladowania, „a skupany w łzach Żony 
i braci. czego świadkiem nasze dusze 
rozdarte i tzy spiekłe* wylane w grób 
Jego przez licznie do odda ia cześci 
zwłokom Jego zgromadzonych (dnia 23. 
listopada r.b.) wszech stanów i wyznań 
ludzi. rozstał się zbyt — o! zbyt za 
wcześnie dla nas, z nami, i pogrążył 
nas w niekłamanym, wielkim i ciężkim 
żalu i smutku: bośmy w Nim stracili i 
ojca i brata, „który z nami żył i Żyć 
chc'ał, jak my Żyliśmy,* i ozdobę i za- 
szczyt gór naszych, a my nieutuleni w 
bolu po tak wielkiej stiacie zaledwie na 
tych kilka czczych słów, niezdolnych na 
wet skreślić miary uczuć naszych, w wie 
czną cześć Jego cieniom i pamięci, zdo 
być się zdołamy. 3093 1—1 


Nprawdzenie, 


Pau Józef Jaworski w Gazecie Narodowej 
nr. 213 pod tytułem „Wyjaśnienie* twier- 
dził, iż sprawa jego familijna, o której ró- 
żne rozsiewają wieści, przezemnie wraz z 
p. Malczewskim w drodze dobrowolnej, za- 
godzoną została, i nazwał takie załatwienie 
sprawy „Sądem cbywatelskim.* Pan Mal- 
czewski zaprzeczył temu twierdzeniu, wy- 
wodząc, iż sąd obywatelski miejsca mieć 
nie może, gdy strona interesowana jest 
małoletnia, 

Nie wiem dla jakich przy zyn p. Mal. 
czewski w tym duchu p, Jaworskiemu od 
powiedział, ale czuje sie przymuszonym, dla 
wyjaśnienia prawdy oznajmić, że strony in- 
teresowane tak mnie jak p. Malczewskiego 
do zagodzenia tei sprawy familijnej we- 
zwały, żeśmy wspólnie warunki ugody o0- 
znaczyii, strony zaś, nam pod słowem ho- 
noru dotrzymanie warunków przyrzekły. 

Czyli takie załatwienie sprawy sadem 
obywatelskim nazwać wolno, czyli małole- 
tność strony uwalnia ją od dotrzymania za- 
wartej pod słowem honoru ugod“, jest to 
pytanie. na które każdy uczciwy człowiek 
odpowiedzieć jest w stan e; zatem nie my- 
śląc w rozprawy dalsze się wdawać, po- 
wtórzyłem fakt, za którego prawdz'wość 
ręczę. 090523 


Żyrawa dnia 12. października 186. 


Michał Czaykowski. 


ZOT rama a a e 


Wydawca: Witalis W. Smochowski. 


GAZETA NARODOWA z dnia 4. grudnia 1866 


m marza WAWER" > PEZET i m a APA 0 PEEK a MMNMNN I DN 


Potrzebne są 4 lub 2 Wałachy 


aaki srokate lub bu- 
szpaki tarantowate, fine przeszło 16 
miary, dobre do zaprzęgu, nie bardzo młode 
mogą mieć po lat 8. oyle mocne i zupełnie 
zdrowe, jako też 200 korey owsa jednego 
gatunku nie rychliku, zdatnego do siewu z 
odstawą do stacji kolei żelaznej i workami. 
Zgłoszenia listowne adresować I. L. we 
Lwowie Hotel Europejski Nr. 15, ustne co 
dziennie tamże do godziny 10. z rana, przed 
10. b. m.i r. 


Gdy wczorajsze prywatne zapro” 
szenie przez kogoś nieprawnie za- 
trzymane a mimo upominania się mojego 
nie oddane lecz po niewczasie podrzucone 
mi zostało, przeto niniejszem powtarzam, 
Że łaskawych ra mnie kolegów i nieko- 
legów co dzień, wyjąwszy nadzwyczajny 
wypadek o godzinie 5. wieczore : do mie- 
szkania mojego w Hotelu Europejskim 
Nr. 15. zapraszam. 3098 1—3 

Lwów 2. grudnia 1866. 

M. He 


Ksiegarnia KAROLA WILDA we Lwowie 
otr:ymała główny skład i ekspedycje 


i 4 
Sprawczdań stenograficzny ch 
z posiędzeń terażniejszej (4.) Sesji 
Sejmu galicyjskiego. 

Przedpłata oblicza się po Gent. w. a 
od arkusza druku w dnżej 4ce i przyjmuje 
sie na pierwszych 50 arkuszy w kwocie 
3 złr. W. a. 3977 2—3 

Na ekspedycie pocztową dołączyć n3- 
leży tymczasem 1 złr.. coby zas jeszcze 


dopłacić wypadło, pobranem zostanie na 
poczcie. 
BF" Tylko do tego urzędowego 


wydania dotawane będa wszystkie Alle- 
gata, jako to wnioski do ustaw i t p. 


Z dniem 1. grudnia pen Hercok przestał 
utrzymywać ajencję Czasu we Lwowie, a 
takowa objął 


p. Tomasz Kochański 


pod liczbą 361. w sklepie pana N eu- 
mana, przy placu Marjackim we Lwo- 
wie i przyjmować będzie prenumeratę, 0- 
głoszenia za opłatą (inseraty), zamówienia 
tyczące się dziennika Czas, tudzież drukarni 
i litografii. — bBióro inseratowe pp. Herco- 
ka i Arnolda upoważnionem jest nadal do 
przyjmowania inseratów do Czasu. 


3063 5—6 Administracja „Czasu.“ 


g% Licytacja 


stadniny orjentalnej rasy. 


Z poleconią c. k. sądu obwodo- 
wego stanisławowskiego na żądanie 
spadkobierców sprzedaną będzie przez 
publiczną licytację na dniu 10. gru- 
dnia 1866 i następnych, w miaste- 
czku Jezupolu, w powiecie Halickim 
(stacja kolei lwowsko-czerniowieckiej), 
Stadnina rasy orjentalnej do ma- 
sy spadkowej po Śś. p. Władysła- 
wie hr. Dzieduszyckim należąca. 

Stanisławów d. 22. listopada 1866. 


3055 5—6 Starzewski, 
c. k, notarjusz jako komisarz rządowy 


Odpowiedź na pytania! 
Licznym listownym zapytaniom. jak dłu- 
go zostanę we Lwowie, odpowiadam, że 
jeszcze przez pewien czas tntaj ordyno- 
wać b dę, potem zaś, czyniąc zadość usil- 
nym prośbom Szanownych moich pacjen- 
tów ma przemianę jeden miesiąc we Lwo- 
wie, a następny w Krakowie bawić będe. 
Lwów d. 25. listopad» 1566. 3032 3—4 
Ujhely, dentysta z Krakowa, pod 
l. £. przy placn Ilalickim naprzeciw ka- 
warni p. Mitllera, 


specy fi- 
cznego środka pochodzi z jego własności 
doświadczonych sprowadzania na powierz- 
chnią ciała zapalenia i rozdrażnienia naj- 
Żywotniejszych części organizmu wewnat:z 


Ogromne powodzenie tego 


ciała. Najpierws: lekarze w Paryżu zale- 
caia ten środek na katary. grypę. zapa- 
lenie gardła, rozdrażnienie naczyń od- 
dechowych i piersi (brouchites). reuma- 
tyzmy w lędźwiach i nerwach biodro- 
wych i t. d. 

Jednorazowe i dwurazowe użycie wy- 
starcza zupełnie i nie zostawia żadnego 
śladu prócz świerzbienia, jak również nie 
wymaga dyety. 3012 3—15 


Dostać można we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolascha. w Krakowie w apte- 
kach pp. Brunona Miczyńskiego i Redyka. 


Preparator otrzymał medal złoty i 
16.600 frnk. nagrody. 


Elixir ten jest nieporównanie skuteczniejszy od 
wszelkich syropów i win z ching. 

Potwierdzony przez paryzką akademię 
medyczną, Elixir ten na winie hiszpań- 
skiem preparowany, nie jest zbyt ani słod- 
ki, ani zbyt przesycony winem: posiada 
on krystaliczną przeźroczystość. przyje- 
mnego Smaku i bardzo skutecznie dziala- 
jacy na organizmy delikatne i osłabione. 
Zalecany jest przez lekarzy w bladaczce. 
zapaleniu żołądka, odbijaniu. dyspepsji, 
wychudnieniu. utracie sił po połozgach. 
przeciw białym upławom, brakowi ape- 
tytu, tradnemu powrotowi do zdrowia, 
a szczególnie przeciw febrom trzęsącym, 
czyli ziinnicom tèk pospolitym w naszym 
kraju. 2852 (5—12) 
|. Skład glowny w Paryżu przy uliey 
| Dronot 15; — we Lwowie jedyrie w aptece 
i p. Piotra Mikolascha. 


waw m w w A DO. A A WO Z, OOO OWO. R R 0 W A A OZ 
m Z Z z O AO Z RZE R O TE WE Z PRE OOO WZ DOD A 


Godna jest uwagi 


e. k. uprzywil. 


kompozycja do politurowania, 
najodpowiedniejsza dla stolarzy, tokarzy, 
handlujących mebiami i dla osób pry- 
watnych do politurowania mebli. Ta no 
wo wynaleziona kompozycja, która wzbu- 
dziła ogólne zajęcie, czyni wiele czasn 
wymagające i kosztowne połiturowanie 
nowych mebli za pomoca spirytusu zu- 
pełnie zbytecznem, gdyż przez użycie 
kilku kropli tej kompozycji zostaja stó 
lub szafa zupełnie upoliturowane, i w 
politurowanych przedmiotach ta kompo. 
zycją nigdy nie występuje olej. 

Użycie tej kompozycji jest proste. a 
rezultat nadspodziewany. 

Używane meble moga być wypolitu- 
rowane prostem potarciem szmateczka: 
w tej kompozycji zmoczona i otrzymają 
taki połysk, j:kiego przez politurowa 
nie spirytusem osiagnać nie można. 

Jedną flaszeczką tej kompozycji mo 
żna wszystkie sprzęty pokoju odnowić. 

Cena wiekszej flaszeczki z przepisem 
użycia kosztuje GO ent., małej flasze 
czki 40 ent. w. a. 

Główny skład rozsyławczy utrzymuje 


Fried. Müller. 
w Wiedniu, Gumpendorf, Hirschen- 
gasse Nr. 8, 

który wszelkie listowae zamówienia za 
nadesłaniem należytości lub pobraniem 

pocztą uskutecznia natychmiast. 

Główny skład dla Galicji u Karola 
Schubutha we Lwowie, ulica Krakow- 
ska pod l. 150 m. 

Przy przesyłkach liezy sie za optka- 
wanie od flaszeczki 10 cent. 2982 5—0 


PASTA i SYROP 
z owocu arabskiego zwanego 
NASIE: 


p. Delangrenier. 


50 lekarzy szpitalów paryzkich, prof'- 
sorów fakultetu medycznego poświadczyło 
skuteczność i wyższość tego lekarstwa 
nad wszelkie inne dla wyleczenia katarów, 
grypy. zapalenia gardła i piersi. 


Raccahout arabskie 


p. Delangrenier. 


Srodek ten potwierdzony przez paryz- 
ka akademię medyczna, leczy słabości 
żołądka i kiszek, przyspiesza powrót do 
zdrowia. wzmacnia dzieci delikatne i w43- 
tłe, zabezpiecza od gorączki tyfoidalnej i 
chorób epidemicznych. 

Dostać można w Paryżu na ulicy Ri- 
chelieu 26; we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolascha: w Krakowie w aptece p. Bru- 
nona Miczyńskiego. 3013 3—18 

Woda 4 gór 


EAU des CORDILIERES. kordynerów. 


podług recepty indyjskiej. — Srodek nieza- 
wodny. uśmierzający w jednej chwili naj- 
gwałtowniejszy ból zębów: uprzedza pró- 
chnienie kości i wstrzymuje dalsze próchnie- 
nie zębów, które psuć się już zaczeły. 
Cena buteleczki 3 i 5 franków, 
Dostać można w Paryżu przy ulicy 
Rivnli Nr. 33, we Lwowie wyłącznie w 
aptece pana Piotra Mikolascha, w Kra- 
kowie w aptece pana Brunona Miczyn- 
skiego. 3010935512 


Dr. Pattisona wata 


usiuierzą bole natychmiast i leczy w kro- 
tkim czasie : 


GOŚCIEC i CIERPIENIA 
REUMATYCZNE 


wszelkiego rodzaju. a mianowicie: cier 
pienia w twarzy, piersiach, szyi, zebów 
reumatyzm w głowie, rekach i kolanie, t'i- 
dzież bole w brzuchu i spodnich cześciach 
ciała itd. itd. Dostać można po 50 ct.ipo 
1 złr. w a. we Lwowie w aptece 
Piotra Mikolascha i Z. Ruckera 


pod Srebrnym orłem- 2924 4—15 


Najnowsze wielkie 


losowanie kapitałów, 


które ogólem 16.100 wygranych 
zawiera, a mianowicie; 
100.000 talarów prask. 


! wygr. na 60,000 t. | pł” po 2,000 t. 


n n 40.000 „ s „ 1.50015 
l s „20060, | bez) nan OKO 
1» m 10-00, |485w, «DG 1000% 
2 8 po 8000s AMIOSF 0 W GOBI 
+45 "na w000, o ie "=500, 
2 MLO B000, | SFU6, (205 
A a EO bea a e 
25 4 4006, E SA DS 
i „ na 3000, itd. itd. 

Na to tak korzystne losowanie ka-; 


pitałów, które przez rząd państwa jest | 
gwarantowane, a którego ciagnienie 
nastąpi f 
dnia 13. i 14 grudnia r, b. 

l można u powpisanego Ye a i Vi losu 
oryginalnego nabyć. Lopów tych nie mo- § 
¿na za promesy mieć, gdyż promesy wy- 
stawiane będą przez pojedyńcze osoby. 

te losy zaś zostaja pod rygorem prawa. | 
Każdy uczestnik w tem losowaniu § 
otrzymuje los oryginalny do rąk. Listyg 
urzędowe tego ciągnienia bedą zaraz po 
rozstrzygnięciu rozsyłane, a pieniądzej 
wygrane przez bankierów zaraz wypła- 
cane. Plany gry rozsyłają sie bezpłatnie. 
Złecenia zagraniczne załatwiają sie ry- 
chło. Naszemu przedsiebiorstwu sprzyja 


szczęście, zrobiono u nas najwiekszej 
wygrane. 3032 5—6] 
:(, losuoryginalnego kosztuje 8 złr. w. a. $ 
Ja on E] n 4 » nn 
"a o» A 5 Ż bd a 


Uprasza się wprost udać pod adresem: É 


deóritder Lillenfeld, 
im u. Wechselgeschäfti: Hamburg. 
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Właściciel i odpowiedzialny redaktor : 


PPE REY WPM" M WARCIE WMA. PO R. ZWZ ADA AE PTM RAE 


Obwieszczenie. 


HC ic Śl 


Począwszy od dnia 1. grudnia 1866 
został wywóz towarów do Prus na 
nowo otworzony. 

Zawiadamia sie o tem Szanowna 
P. T. publiczność z tym dodatkiem. 
iż odtąd wszelkie wysyłki towarów 
do Prus na wszystkich stacjach kolei 
Iwowsko - czerniowieckiej bez prze- 
szkody przyjmowane będą. skos 


Lwów dnia 0. listopada 1866. 


Towarzystwo c. k. uprz. 


Lwowsko-Czerniowieckiej kolei. 
OBWIESZCZENIE. 


Z powodu przepełnienia składów. 
wstrzymuje się przyjmowanie towarów 


na dni kilka tylko na stacji 
Lwowskiej 5, nio pezesytek 


aż do 10ciu cetnarów. 
Lwów d. 30. listopada 1866. 


C. k. uprzyw. kolej Karola Ludwika. 


3089 2—3 


NAJPRZEDNIEJSZE , 
HERBATY CHINSKIE 


ze zbioru wiosennego z roku 1866, 
otrzymał świeży transport w wielkim wyborze 


Handel Karola Schubutha 


we Lwowie, przy ulicy Krakowskiej pod 1. 150, 
poleca Szanownej Publiczności : 
Herbaty kwiatowe, Pecco, po złr. 2, 2Y,, 3, 4, 51 6 funt, 
j Pecco-Diamond po złr. » 
5 Diamond (najprzedniejsza czarna) po złr. 8 ,, 
Dwa ostatnie wymienione, z Chia n: wystawę londyńską nadesłane 
gatunki, uzyskały tamże szczególne pochwały. 
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ARIS" 


Ważne dla właścicieli koni! 


Aby środek domowy okazał się praktycznym i skutecznym, powinien być w zą- 
stósowaniu prostym. niezawodnym, a do tego tanim. Jako taki i tym wymogom 
odpowiadającym środkiem zasłuzuje i jest godnym polecenia, przez Jego cesarską Mość 
cesarza Franciszka Józefa [., wyłącznym przywilejem wyszczególniony płyn uzdrawiający 
dla koni, wyrobu Kwiady w Korneuburgu. Na poparcie powyżej wyrażonych twierdzeń 
przytaczamy następujace pisma: 


Do pana Franciszka Jana Kwizdy w Korneubargu! 


Ojciec mój, jenerał-porucznik v. Hartmann w Wiirzbargu. przesłał mi jedną flaszke 
e. k. nprzywil. płynu nzdrawiającego, wyrobu pańskiego, którego użycie tak skutecznem 
się okazało, że pana o przystanie mi uzina flaszek tego płynu najmocniej upszszam. 
Augsburg 24. marca 1866. 


| vt. Hartmann, 
porucznik, adjutant Jego król. Mosei jescrał- majora arcyksięcia Ludwika bawarskiego. 


Powtórne użycie pańskiego e. k, uprzyw, płynn uzdrawiającego tak mię © skute- 
czności takowego przekonało iż takowego w kazdym wypadku używam. Przyszlij mi pan itą, 
Gyogy w marcu 1566 2674 2—3 
śsfefan hr. Kun. 


Cena jednej flaszki £ zir. 40 ent. w. a. 
Mniej jak dwie flaszek n'e posyła się. — Za opakowanie placi się 830 ent. w, a, 
Rastac można : 


We Lwowie u pp. K. lskierskiego, w apt, P, Mikołascha, A> Berlinera j Z Rukera, 
w Buczaczu n Kodrębskiego i Kerzla. w Przemysłu u Fe Gnjdeezki I SYNA, w Brianach u A* 
Margulesa i B. Vadcnhechla, w Czerntowcth u J. Selmircha, w Krakowie t M. Jawornickiego 
i J. Jalma, w Zeżajsku n J, Maresza, w Oswi,ernie u S, Dołko skiego. w Radziechowie a zy 
Jaśkiewicza, w u Schajtern 1 Spolki, w STaunoku M J- Jakliozaą, tw Smolnicy M ma 
Wimnera, w Tarnopolu n Morawetza, o Tarnowie u J. Jahaa, w ulessczykech u J. Kodreb- 
skiego. w Borszczowie u M. Niemirowskiego. i 

Przestroga. Aby nie dać się omylić imemi. podobnie nazwanemi nieuprz. 
wyrobami, uprasza się uważąć na to, Że na flaszkach Z €. k. uprz. płynem użdrawiajacym 
znajduje się na winecie dokunent przyw.lejn. medal londyn>ki i lirma apteki obwodowej 
w Korncuburzu, które to firma wyciśnieta je t także w szkle ua każdej tszee. 


żeszowie 


E mmznzzzwan NZ 
ann 


Druk Kornela Pilerz. 


Jan Dobrzański 


